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Budżet uchwalony! 
Budżet państwowy na n 

1932/33 zosta/ wczoraj przez 
Sejn uchwalony. Jakże zasa­
dnicze myśli przyświecają team 
dziełu kakraniesięcznych wyssł-
fcowi kaJkulacyj i rozważań? 
rFe same, które w r. 1931 charak 
feryzpwały politykę gospodar­
czą państwa. A wiec: że równo­
waga między wydatkami a do­
chodami nie śmie być naruszo-
aa, aby się to odbiło poważnieli 
aa naszej strukturze społecznej; 
a wiec: że konieczność niedo­
puszczenia do zachwiania sie na­
sze] Wanny jest kategorycznym 
Imperatywem, od którego pod 
fcadnjrm warunkiem nie wolno 
odstępował. 

' Spełnienie obu tych nączel-
aych wskazań jest obecnie oczy 
wiście o wiele trudniejsze, niż 
•w uMegJym rotau Nie wolno na 
to zamykać oczu. Zasięg kry­
zysu gospodarczego jest szer­
szy, a jego następstwa dotkliw­
sze niż przed rokiem. Niewąt­
pliwie tragiczne zmagania z 
światowym kryzysem osłabiły 
siłę bodatkową zarówno produ­
centa. tak i konsumenta, zwęzi­
ł y źródła dochodów państwo-

Działają też poważnie 
zewnętrzne, niezależne 

ile od nas, jak bariery cel­
ne, jak hasło samowystarczal­
ność; różnych państw, paraliżu-

ochwaiony właśnie budżet był 
realny, to łatwo pojąć warunki, 
jak ciężkie zadanie i Jak wielka 
odpowiedzialność leży na tych 
którzy ten budżet w bieżącym 
roku będą wcteiah" w czyn. 

Moratorium dla Hiemiec na 3 lata Wyroki przeciw Polakom zagranica 
GENEWA, 13.2. — Teł. w!.— w Genewie. / W MiMKZetn i na Łotwie 

W ciągu wczorajszego wieczo 
ra trwały w Genewie ożywione 
narady pomiędzy dyplomatami 
francuskimi, niemieckimi i angiel 
skimi o spłatach reperacyjnych. 

Zagadnienie reparacyj jest od 21 żeniu moratorium 
dni głównym tematem rozmów Wymienia sie tennin 

Data konferencji lozańskiej 
wyznaczona została, zdaje się, 
'statecznie, na czerwiec r. b. 

Dziś ze strony francuskiej lan 
sowana jest-pogłoska o przedłu 

Hooyera. 
trzyletni. 

BERLIN 
„Vorwartsl 

w procesie słupskim, przeciwko 
Bauerowi 

Organ soojaMemokratow o-
świadcza, że wyrok ten jest jed 

Przed wielka bitwa o Szanghaj 
Ostatnie próby rokowań i nowe siły zbrojne 

W ciągu ostatnich para dn na I Spodziewała sie też tutaj szyb-1 
froncie szanghajskim panował kiego przebiegu bitwy i mezwłoc. 
stosunkowy spokój, co nie wyklu nez0 P° & zakończeniu wszczęcia 

rokowań pokojowych. 
TOKIO, 13.2. — Według wiado-, 

mości ze źródeł kompetentnych 
jest rzeczą możliwą, ze gen. Ujeda. 

czato jednak dorywczych 
ków i bombardowania. 

O He sądzić można z nadcho­
dzących depesz, czynione są o-
statnie próby dojścia do porozum 
rojenia, próby zresztą, mające 
mało widoków' powodzenia. 

Gdy te zawłodą, rozegTać się 
ma o Szanghaj - •wielka decydu­
jąca bitwa. 

SZANGHAJ, 1^2. — W czasie 
wczorajszego 4-godzkmego zawie 
sienią broni z terenów, objętych 
walka, przeniesiono do koncesji mię 
dn narodowej 1 w Inne bezpieczne 
dzielnice miasta przeszło 5.000 Ind 
•Ości cywilnej. 

Czynione są starania, mające na 
celu zawarcie . stałego rezejmu, 
przyczem Japończycy mieli sie na 
to zgodzić o Me wojska chińskie 
cofną się o 20 mil od miasta. Wła­
dze chińskie odpowiedziały odmo­
wnie. 

WASZYNGTON. 13^. Przywią­
zują tutaj wielka wagę do przyjaz­
du postów angielskiego, -amerykań­
skiego 1 francuskiego do Szangba-

Jące nasz eksport i wpływające Jo dla przeprowadzenia poufnych 
na aktywność naszego bHanso 
handlowego. 
• Czy, znaczy to Jednak, — jak 
iwdal knpfltnje sie ze strony 
łych, którzy nie biorąc zgoła na 
Webie -*?spó1c>dpowfedzlalDoścl 

zawzięcie) ograniczają się 
roH" krytyków, — że ten łra-

dżetj kióry właśnie został uchwa 
^lony. jest nierealny? 

Tak podejść do zagadnienia 
•noże tytko deferyzm. Trzeba je 
Bjać i innej płaszczyzny: zreali 
Kowanie uchwalonego właśnie 
budżetu uda się tylko wtedy, je-

rokowaa pokojowych z posłem Ja­
pońskim w Chinach oraz dowód­
cami Japońskich 1 chińskich sS 
zbrotarek w Szanghaju. 

Rokowania te sa. Jak się zdaje — 
osłi tali próba, podjęta w cela 
dopuszczenia do rozegrania się de-
cydajacel bitwy w Szanghaju. 

Amerykańscy rzeczoznawcy woj 
akowi j morscy naogół liczą się z 
prawdopodobieństwem zwycię­
stwa Japończyków w oczekiwanej 
bitwie w Szanghaju. 

Powiększenie pokrycia 
•i ' ity polskei 

Bilans Baalra Pofcktego za pierwsza 
I dekadę hlego r' b. wykazole zapas zło 

celi ta zapobiegliwa i oszczędna, u 6Q2j93jxo I L U O I-SOŁOOO ZL 

' fe*^*** ! 1^^ czasu
1

,ri&Bbisr^śow^iłe,. 
wskazania czerpiąca 2ospodar-l zmaiejszeM o «.«7.ooo złotych 

' b , która państwo nasze w ze-1 lli"J*™00,?Ł , * „ * . . 
__, . 7_. ^ • , , i Pokrycie złotem sameio tytko obie-
ufym roku uchromła od tych ka' v> nOetów bankowyc* vyiw» >LI9 
itastrof walutowych i narośriięcia proc-
łych gigantycznych deficytów, •^^^•^^^•^^^•^^'^•^^^^ 

• U d e widzimy w starych 1 móc-| 
Bych państwach jak Angija, czyi 
Niemcy — będzie i nadal z nieu­
błaganą konsekwencją prowa-j 
Bzona. 
• A więc jeśłi niezachwianie 
kfać będziemy na stanowisku, że, 
bel naszej polityki gospodarczej 
((równowaga, budżetowa i sta-| 
lość wahity) oprzeć się może- ! 
podobnie jak w rota zeszłym - i 
na pociąganiu do wzmożonych, 
świadczeń tych elementów w, 
•połeczeństwie, które stosunko-' 
mo mniej wskutek kryzysu u-] 
Cierpiały. A dalej: że oszczęd-j 
•ość jest nakazem chwili. A 
łwieszcie: że regulowanie cięża­
rów i ofiar, Jakie ponieść musi! 
społeczeństwo dla dobra pań-
fctwa, odbywać się będzie z ab­
solutną sprawiedliwością i sub-
tełnem odczuciem, które war-1 
łtwy więcej mogą świadczyć, a 
które muszą być przed dałszą 
pauperyzacją chronione. 

Oczywiście nie jest to popu­
larna akcja w tak ciężkim okre-; 
Sie. dźwigać brzemię odpowie-; 
dzSałności, stałe mówić: daję' 
Bmiej, a żądam Hlecej— Często 
odmawiać, często uszczuplać, 
tzęeto kreślić. - i Ł 

Afejeżer to niezbędne, by ten, 
MB 

wyśle ultimatu do dowódcy 19-el 
armii chińskiej. 

Natychmiast po przyjeździe do 
Szanghaju gen. Ujeda ma zwrócić 
się do dowódców cudzoizemskich 
z prośbą, aby nakłonili oddziały 
chińskie do dobrowolnego wyoofa-

Protest ukraiński przeciw Sowietom 
złożony w Genewie 

GENEWA, 13.2. Przedstawi­
ciel przebywającego na emigra­
cji rządu ukraińskiej republiki 
ludowej — mm. Aleksander Szu) 
gra, złożył na ręce przewodni­
czącego konferencji rozbrojenio­
wej Hendersona notę protestują­
cą przeciwko udziałowi komisa­
rza Litwinowa w konfemeji roz 
brojentowej. 

Nota stwierdza, że komisarz 
Lrfwinow niema prawa do repre­
zentowania Ukrainy na konferen 
cji rozorojemowej i że propozy­
cja rozbrojeniowa Sowietów' stoi 

w rażącej sprzeczności zewzro­
stem rrriiitaryzmu so*ieokiego. 
Rząd sowiecki utrzymuje na U-
krakiie i na Kaukazie sibie armje 
okupacyjne, celem zgnębienia 
ruchów , narodowych tych kra­
jów. 

W końcu nota twierdzi, że je­
śli rząd sowiecki chce dać przed 
opinją światową dowód szczero­
ści swej propozycji rozbrojenio­
wej, powinien natychmiast wyco 
iać wojska sowieckie z UkTainy 
i z Kaukazu. 

Arbitraż w Zagłębiu Dąbrowskiem 
przf niejednolite' opinii górnikom 

SOSNOWIEC, 132—T. wł. — 
W inspektoracie pracy odbyła 
się dziś konferencja z udziałem 
przedstawicieli Rady Zjazdu 1 
delegatów 4 związków zawodo­
wych w sprawie zawarcia no­
wej umowy, przewidującej ob­
niżkę zarobków o 8 proc. 

Delegaci wszystkich związ­
ków wystąpili kategorycznie 
przeciw obniżce i odmówili pod-

Osnladtzeiie przemysłowców 

pisania umowy. 
Inspektor pracy zaproponował 

arbirraż. 
W odpowiedzi na to przedsta­

wiciele Centralnego Związku 
górników oświadczyli, że nie go­
dzą się na arbitraż, natomiast 
delegaci pozostałych związków 
oświadczyli, że udzielą odpowie 
dzi dnia 17 b. m. po porozumie­
niu się z robotnikami. 

KRAKÓW, 13.2. Na konferencji pra­
sowej w izbie przemysłowo - haodlo-
ve\ w mienia przemysłu węglowego 
zagłębia Kiakowsiriego i Dąbrowskiego 
inżynier Czerlanczakiewicz oświad­
czył: 

Obniżka zaroi-1 •'-v rabotniczyca o 
8 proc I poborów urzędniczych oraz 
zarządów kopalń ma byf przeznaczo­
na aa pocieranie eksport* węgla, co 
leży w Intersle państwa. 

W tym celu będzie utworzony wy­

równawczy fundusz eksportowy, z 
którego mają być wypłacane premie 
eksportowe. 

W eksporcie tym zainteresowane są 
takie kopalnie krakowskie I ich pra­
cownicy. 

Wobec tego musimy postępować ra­
zem z całym przemysłem górniczym i 
ponosić takie same ofiary i ciężary, by 
utrzymać eksport na dotychczasowej 
wysokości. 

132. Socjalistyczny | nym z najbardziej fałszywych' 
atakuje ostro wyrok wyroków, jakie sądy niemieckie 

wydały. Dziennik atakuje ostro 
prowadzenie procesu przez prze 
wodniczącego Schródera. 

Zdaniem „Vorwarts" oświad­
czenie Schródera, 6ż mniejszość 
polska od 150 lat nie miała powo 
dn uskarżania się na Niemcy do 
wodlzi stoszności stanowiska o-. 
brony, która żądała wyłączenia 
przewodniczącego z powodu je-
gp stronniczości. 

Tego rodizaju wyroki podkre-' 
śla „Vorwart!s" są rzeczywiście 
tragediją narodu niemieckiego. 

„Należy głośno protestować 
przeciwko podobnym wyrokom, 
aby pokazać światu, że w naro­
dzie niemieckim żyję jaszcze po­
czucie sprawiedliwości". 

DYNEBURO, 132. ; Zapowie-> 
dziane na 23 stycznia r. b. przez 
letgalski sąd okręgowy ogłoszę-. 
nie całkowitego tekstu wyroku, 
zamykającego Związek Polaków 
w Łotwie, dotychczas nie nastą­
piło. 

Zapytana adirotmistracja sądu 
o powód opóźnienia zawiadomi-' 
ła, żę motywy wyroku o m cał­
kowity tekst jego podane będą 
w swoim czasie 'na piśmie. 

nia się z zajmowanych przez nich 
terenów. 

W razie odmowy Chińczyków, 
gen. .Ujeda uprzedzi dowódców chin 
skteh, ze użyje sił w celu zmusze­
nia Chińćzykówdo cofnięcia-się. 
' Chińczycy ścigają z prowincji 
Huansi. duże posiłki wojskowe pod 
Szanghaj, w celu poparcia ' akcji 
19-ej-armjś wojsk kahtońskich. Do 
wódzrwo frontu-cihńskiego wkrót­
ce ma objąć gen. Li-Lun-Zen. 

PARY2, 132. — Francuscy rze­
czoznawcy wojskowi utrzymują, iż 
Japończycy, których postawa nie 
przestaje być tajemnicza, czynią w 
wielkim sekrecie przygotowania do 
decydującej ofenzywy. 

Ilość wojsk japońskich nie jest 
znana. 

Chińczycy według obliczeń fran­
cuskich, na przestrzeni 23 kim., od 
Sza-Pei do Wu-Sung mają obecnie 
3 dywizje kantońskie: 90-ta dywi­
zja zajmuje front Sza-Pei, 78-ma 
dlwizja — Wu-Sung, a między tę­
tni dwoma ufortyfikowanemi pun­
ktami znajduje się dywizja olsza. 
Ogółem kantończycy mają do dy­
spozycji 35 do 40.000 żołnierzy, 
Wojska kantońskie wykazują o wie 
le więcej energii i zapału, niż chiń­
skie oddziały, operujące na terenie 
Mandżurii. , 

Pogłoska o układzie 
japofsko-sow etkim 

LONDYN, 13.2. — „Daily Ex-
press" przynosi dziś sensacyjną 
wiadomość o zawarciu tajnego po­
rozumienia pomiędzy Rosją sowie­
cką a Japonia> na mocy którego 
Rosjasoiwecka wyraża zgodę, aby 
Japonia rozszerzyła swe panowa­
nie w Mandżurji i częściowo w 
Mongolii. Dziennik stwierdza, że 
dyplomatyczne zwycięstwo Japo­
nii nastąpiło po ó-miesiecznem po­
wodzeniu militarnem w Mandżurji. 

Według tego tajnego porozumie­
nia, Rosja sowiecka sprzeda Japo­
nii wszystkie swe udziały w kolei 
wschodnio - chińskiej. Moskwa zo­
bowiązała sie również do niemter-
wenjowania po stronie Chm i nie 
wtrącania się do żadnych zatar­
gów, jakie mogą powstać wzdłuż 
wybrzeża Pacyfiku. 

Zeznania Kubali 
w procesie pułk. Rayskiego 

z „Robotnikiem" 
Były mjr. Kubala zeznawać bę* 

dzie 20 b. m. w sądzie apelacyj­
nym. W przyszą sobotę sąd apela­
cyjny w Warszawie rozpatrywać 
będzie sprawę red. „Robotnika" s 
oskarżenia pułk. Rajskiego o znie­
sławienie. Sąd okręgowy uznał, i i 
zeznania Kubali nie mogą mieś istot 
nego znaczenia dla sprawy i posta­
nowił nie wzywać go na śwIMtat 

Sad apelacyjny stanął TłfSofnfea 
nem stanowisku i uwzględnił .wnio­
sek obrony. 

V S Ł O Ń C U 

PAŁTY2. IW. TrW JHu Europy zdo 

Inż. Meraczewski 
przeciw „Robotnikowi" 
Zarzut zniesławienia odrzucony 

Sąd apelacyjny w Warszawie 
rozpatrywał sprawę byłego redak­
tora odpowiedzialnego „Robotni­
ka" Stefanowskiego z oskarżenia 
inż. Moraczewskiego o obrazę i 
zniesławienie. 

W swoim czasie ukazała się w 
„Robotniku" w związku z wybo­
rami do Sejmu korespondencją z 
Borysławia, w której,w obrazlrwy 
sposób zaatakowano ' inż. Mora­
czewskiego, podkreślając jednocze­
śnie, iż przyjazd i wyjazd tego dzia 
tacza robotniczego do Borysławia 
odbył się pod opieką policji. 

Inż. Moraczewski wniósł do są­
du okresowego skargę o obrazę i 
zniesławienie, uważając, iż podej­
rzewanie jco o to, że może korzy-

i stać jako długoletni działacz robot­
niczy z ochrony policji, nosi zna­
miona zniesławienia. • 

Sad okręgowy skazał red. Stefa­
nowskiego za obrazę inż. Mora­
czewskiego na 200 zł. grzywny, u-. 
walniając go jednocześnie z zarzu­
tu zniesławienia. 

Oskarżyciel prywatny wniósł 
skargę apelacyjna, domagając, się 
skazania - redaktora „Robotnika" 
równic*/, o zniesławienie. 

W sądzie apelacyjnym rzeczmłi 
kiem inż. Moraczewskiego był po* 
adw. Paschalski. Red. Stefanow­
skiego bronił adw. BenkieJ, •/.'•. 

S.id drugiej instancji zatwierdził 
i wyrok sadu okręgowego, podkre1 

ślajac w motywach^ iż stwierdze­
nie, że in. Moraczewski korzystał 
z ochrony policji, nie może stano­
wić zniesławienia. 

50.000 mundurów 
błękitnych 

dla oddziału* Ht l«a 
1 BERLIN. 13.2. — Tel. wł. — 
Dziennik komunistyczny 
am Abend" donosi, że Adofi 
tler zamówił 50.000 munduró 
dla członków oddziałów 
mowvch. 

Krój mundurów przypominają 
cy mundury oficerów angiel­
skich. zaprojektowany został 
osobiście przez Hitlera. Nowo 
mundury nie beda jednak kolo* 
ru khaki, lecz* błękitne. (My).," 
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Sen adrwałł budżet na r. 1932-33 Zachęta do lokat w nieruchomością h 
Trzecie czytanie prełimroarza iz pierwszy I rdeodzownywarwaek *y 

rjtrttetowego na wczorałszeni pie- prowadzenia krajb * tra«r*xneiQ po-

Przytcczjrwszy.pare swzykładow.-do częto 
posiedzeniu Sejmu roipo-^ , o ł e , , i Ł 

WetM lisa-tc.- «a ineddw skarboaitii 
Wiceminister skarbu Zawadź 

tnriycyjnein jaż sWafla-. ^'"1^**"^^}*^$?. ki wydaokólnik do izb skarbo-
• S * ^ " * ^ ' ^ - - J ^ ^ J * * - ^ ™ ^ w y c T k f ó r y m a duże znaczenie! ,Nk arzyszłość 

" W 1 ? 1 ^ . . . . „ . : I J Ł ' , M otfeka rządu. zakończył: , dla życia gospodarczego. f *gb rodzaj jest 
Kłak Haiedflwy asuau pos. KJMTI w rtci 4™™,,],,,* trudno otrzymać _ . ~, _ , , . . . „ . . „ n , , . •*--* —=- --

rt^ataa. te budź* w r t g j i * ' . . i & i y m ^ l k o * masy Tobom**.. Okólnik kładzie kres prakty-
daatacn w parlaraeMaro - skarbowera „ ^ y s i t r a c z e J „dwołat do nich CC jaka Sie wytworzyła przy 
znaczeia wyrau. _GI6»TijTd_ .C*™11 żeby wiedziały, i* niema Jo* wyjśda lokowaniu w nieruchomościach: 

I łe m*sz« sic same apomniet o swole 
prawa. 

Po wysłuchaniu wszystkich de-
klaracyj klubów Izba większością 
głosów budżet na 1932-33 rok u-
chwalila. 

czadów pomaJowycS leat odebranie 
carkaacwzowl wpływa na goepodarkę 
badieiową. 

DaJszą cecha badteta jest niereal- • 
•osi dochodów.OTU deficyt. 

Jeiyaytn cełern i Istotnym pracra-l 
•asm obocaego rzada Jasi utrzyraude 
*i« Jakaajdlniej przy władzy. Na le-; 
eraym tyko poła rząd ma trwały pUa 1 
m. paka raojnlecia walH wewoetrz-

Bodziemy głosowali przecłw eafc-
aaa badzetawL Waronklera poprawy 
arie tai ztniana osób rządzących, am 
â aib ban tmtaoa obecne] metody 

Eataafclem 

• u n u n a i l l u w u i ^ i * . —•« — — 
władze skarbowe żądały wów­
czas wylegitymowania sie z po­
chodzenia dane) sumy. a w ra­
zie nleuzyskania dostatecznych 
wyjaśnień, uznawały Ja za do­

chód "osobisty i obciążały go po 
datkiem. 

dochodzenie te 
wzbronione i w 

żadnym razie nie może służyć 
za podstawę do opodatkowania 
kapitałów. 

Okólnrk podyktowany Jest słu 
szną zasadą, aby nie zniechęcać 
społeczeństwa do angażowania 
kapitałów, pozostających do­
tychczas w ukryciu. 

Do wdllci bezpośredniej z wojną 
GEREWA 132. Na wczorajszem 

Potii) będzie [ posiedzeiJH konferencji rozbroję-
rządów, które beda oparte niowel w dalsze! dyskusji ogólne! 

pa nafajda narodu. I zabrał głos hiszpański minister spr 
De* Upaowr przez swego reprezea 113Lrnn:ztnych Zulneta. 

ta pąs. Rdga ^"jf 1 ?"; *'**•" Mówca oświadczył, tz ale cko-
^ d p r z e e w b " ^ ! * * * * ' " 1 1 dzj 0 to. by nczynlć wojnę bardzie] 

tV,wTwt?Ła£ ze ̂ ecTenstwa' - A ni. środków chemicznych! bakler-
49B/33 samy 2373 mflj. Rząd w dal-, btoctczaycłj oraz zafesłcaia łodzi 
szym ciao opiera sie aa PoUcłi I s'= podwodnych. Wolne najęty zwal-
fizyczne!. System, dyttatary trwa da-'cz*£ w sposób bezpośredni przez 
lei , _ roz-wMccte wledzynarodowei or-

pj»& oswbdoza (mówca pos. T. njajzacf ookoju. która mosl sie 
ArcJszewakll. łe będzie ZIOSOMI prze ^ . DOWtxtci,aM. 

• E * ^ ^ W ^ J T S S £ & Bez ndzaln Sunów Zjednoczo-
E : r S ^ ? * J ^ £ * .da 7-Zrt- nych i RosJ' sowieckiej nie będzie 
£ o w i ^ ^ H w c z i e ^ ^ i » 5 ^ | m o ż < « zagwarantować rozbrojenia 
fcwidaok rzłda obecaefo awaia PPS i pokojn- *  

Ulgowa spłata zaległych składek 
P erasie imrtif'* • cfzt*rriacb I n ttorfta 

• Cetem nre^ulowania skarnp!iko-|my zalettofcł w r. 1933, 15 proc. w 
wanei sprawy zaległości składek 
isbezcrieczeoiowych, rząd wysiada 
£ dworna' ważnemi zarządzeniami. 
Na pierwszy P ł a wramieto załe-
fajajce ze strony pracodawców JO! 
nydi składki do Kas chorych. 
. Pedao zarządzenie dotyczy za­
ległości w poznańskiem i na Porno 
rzn, drogie — w Małopolsce-; oba 
sranowi* że składki z okresu po­
przedzającego 1 stycznia r. b , nie 
wpłacone po dziś-dzien, spłacane 
będą na tzczegóteych warankach, 
Odsetek zwłoki nie może przekra­
czać S2 proc rocznie. 

W Pozaaiskie-D i ca Pomorza pra­
codawca, opłacający retataraie skład­
ki bćetace, obowiązany będzie spłacać 
zaleclotri. poczawsiT od 1.1 1933 r. 
w aastepolacy sposób: 10 proc z sa-

Wezwania H szpanii, Danii, tzethcslowacii, Kanady, Łotwy i Wrger 
ciem międzynarodowej konwencji 
o ograniczeniu 1 zmniejszeniu zbro 
len. 

Drogi zkoiei zabrał głos delegat 
Daoji. min. Munch. 

Kładzie on szczególny nacisk na 
tezę niemiecka o równości rozbro­
jenia Wspomniał on. mając zapew­
ne na myśli położenie geograficzne 
Polski, ze jeżeli dojdzie do takiego 
układu w dziele rozbrojenia, to be-
ozie ono istotnie ograniczeniem 
zbrojeń we wszystkich krajach, z 
wyjątkiem tych państw, których 
sytuacja jest zupełnie soecialna 
Będzie to istotnie wierkim krokiem 
M drodze do równowagi zbrojeń-

Minlster Benesz (Czechosłowa­
cja) zwrócił nwagę. że wypadki lat 
ostatnich mocno naderwały zaufa­
nie opinji światowej do obecnego 
systemu funkcjonowania instytucyi 
międzynarodowych. Należy więc z 
cała bezwzględnością doprowadzić 
do tego. aby konferencja rozbroje­
niowa została zakończona nrzyje-

P. Benesz przyjmuje projekt kon­
wencji zaś propozycję francuską— 
zdaniem jego — bardzo ważna, na­
leży poddać dokładnemu zbadaniu 
Czechosłowacja chciałaby rozpa­
trzeć również i propozycje innych 
mocarstw. Główny nacisk rząd 
czeskostowacki kładzie na skutecz­
ne funkcjonowanie instytucyi mię­
dzynarodowych. 

GENEWA 132. Dziś w dyskusji 
generalnej pierwszy przemówił de 
legat kanadyjski Berley. który o-
świadczył, że rząd kanadyjski po­
piera wszelkie propozycje, zmie­
rzające do zmniejszenia i redukcji 
zbrojeń. 

Delegat Łotwy min. Zarincz wy 
rabił sympatie dla propozyeyj fran 
cuskkh. w szczególności dla Wei 
stworzenia armji nriędzynarodo 

Os cm lat min. Siraubi rgsra w Gdańsku 
Uwlar-ciafe miriis ra po dymisji 

Podstawy te najzupełniej od- • 
powiadają moim poglądom. 
Rząd polski wypowiedział się 
wtedy wyraźnie za zacieśnie­
niem stosunków gospodarczych 
pomtedzy Polska a Odańskiem, 
oraz wyraził zdecydowaną wo,-
lę poparcia rozwoju Wolnego 
Miasta, żądając Jednakie rów­
nego prawa dla rozwoju ludno­
ści polsklel w Gdańsku. 

W clauu ostatniego półtora ro 
ku rozwój wydarzeń w szcze­
gólności w stosunkach wewnę. 
trato - politycznych Gdańska, 
sprawił coraz więcej trudności 
w wykonywaniu tego progra­
mu. Zanikanie warunków, nie-
zbędnych do współpracy pol­
sko - gdańskie!, oraz wzrastalą-
cy niepokoi ze strony ludności 
polskie), które] nie byłem w sta 
nie zapewnić warunków swo­
bodnego rozwoju ekonomiczne­
go I kulturalnego, skłoniły mnie 
do wznowienia prośby o zwol­
nienie mnie ze stanowiska, na 
którem nie miałem Już możno­
ści z pożytkiem nadal praco­
wać. 

GDAŃSK. 13.2. _ Minister dr 
Henryk Strasburger upoważnił 
przedstawiciela P.A.T. do poda­
nia następującego jego oświad­
czenia: 

— Za najważniejszy moment 
mej 8-Ietniej działalności w 
Gdańsku uważałem wizytę sze 
fa rządu polskiego na początku 
r. 1929. która określiła podsta­
wy na Jakich oolityka polska 
względem Gdańska powinna 
być oparta. 

M9i i po 25 proc. w r. 1935. 1936 I 
1937. Składki bieżące egzekwowane 
beda tylko w ostatecznosci. 

W Małopolsce Kasy chorych ezze-
kaować mon zatet!o4c: tjTso »6»-
czas. gdy powstanie konieczność rato­
wania aaleznoSci przed ich bezsporna 
strata, bedl tez, rdy wpływy składek 
bieżących beda. niedostateczne. Kasy 
chorych w kaidym Indywidualnym wy 
padka udzielać będą mogły różnych 
sap 

Spłata zaległości może być dokony-
waaa w papierach wartościowych, ko-
rzy<raJacych z prawa pupilaraoicL 

Powyższe rozporządzenia nie za 
łatwlają jeszcze całego zagadnie­
nia. i niewątpliwie rząd wystąpi z 
podobnemi zarządzeń a mi 1 wzglę­
dem htnych zaległości nbezpiecze-
niowytii. 

H ndsnb rg i b. kranom, kandyduia 
M pnztwMta Rzeszy Nlenrertt ej 

¥ 

BERLIN. 132. — Teł wL — 
Kancśerz Bruniog złożył dzisiaj 
Hindenbjnrgomi sprawozdanie o 
genewskiej konferencji rozbroję 

Kormrnikat oficjalny nie wspo 
o tem>jakoby przy tej spo-

sotnofci poruszona została -spra-
kandydatury prezydenta 

Oświadczenie Hinden-
burga o tym oczekiwane jest w 
sobotę. 

Znamienne, Jest. że ze strony 
narodowych" socjalistów wysu­
wana jest na stanowisko prezy­
denta Rzeszy osoba byłego kron 
prrnza. 
- Kota monarchistyczne i „oj­
czyźniane" krzątają sie ostatnio 
bardzo zabiegli wie dookoła spo­
pularyzowania myśli o kandyda 
turze b. kronprmza pruskiego. 
ks. Pryderyka Btela. 

W Wrocławiu odbyło się dzi­
siaj nawet pierwsze zebranie 
•wyborcze zwołane przez mię­

dzypartyjny komitet wyboru by 
lego kiooprinza. (My). 

BERLIN. 132. Rozmowy przy­
wódców Stahlhelmu z prezyden 
tern Hindenborgiem wywołały 
u prawicy przeświadczenie, że 
prezydent Hindenburg zdecydo­
wany jest przyjąć kandydaturę 

Wobec takie sytuacji prawica 
podkreśla jeszcze mocnie] swoje 
menslępłiwe stanowisko, uza­
leżniając swą ostateczną decy­
zję od wyjaśnienia sytuacji we­
wnętrznej. 

Rozwran e sensacyjnych pogłosek 
o podkopie pod loie P. Prezyifeita Rzpl tej 

m teatrze Wi-lKlm m Warszawe 
Wczoraj w gmachu- teatru mieszczącej się pod lożą Pa»ia 

wej, jak również zakazu pewnych 
kategoryj zbrojeń. 

Trzeci zkoiei mówca delegat 
Węgier br. Aponyi, który podkreślił 
specjalna sytuację swojego kraju. 
rozbrojonego na podstawie trakta 
tów i pozbawionego instrumentów 
obrony narodowej. Hr. Apponyi 
spodziewa się. że kompletna reali­
zacja zasady paktu usunie z cza 
sem tę sytuację, która jest niezno­
śna dla narodu węgierskiego. 

Zadanie (hin tęcz e spełnione 
N?dzuiitiaTa sesa Ligi Narodów 

Wielkiego zaalarmowano wła­
dze bezpieczeństwa o._ wykry­
ciu tajemniczego podkopu pod lo 
żę Prezydenta Rzeczyoospolrtej 
w Operze. Doniesienie potrakto­
wano tern poważniej, iż na jurro 
zapowiedziano przybycie Głowy 
Państoa do teatru na przedsta­
wienie. 

Zjawiła się policja, za tria 
władze budowlane i delegaci 
straży ogniowej. 

I cóż się okazało? 
Oto w loży dla puMfcznosci, 

Prezydenta, znaleziono szparę 
szerokośa 30 centymeorów. Pod­
jęte badania fachowe wykazały, 
iż ofwÓT ten powstał wskutek 
wadi 3* ej konstrukcji trawi t. 
zw. zaworowych. 

Niedokładność tę, nie grożącą 
niczem bezpieczeństwu w tea­
trze, postanowiono mezrwłocznie 
naprawić, poddając jednocześnie 
rewizji cały gmach, domagający 
się stałej opieki i konserwacji 
zaniedbanej wskutek przerwy 
praed stawień. 

GENEWA. 132. — Komitet 
12-tu odbył 2-godzinną naradę 
w sprawie żądania Chin o zwo­
łanie nadzwyczajnej sesji Ligi 
Narodów. 

O naradzie tej nie został wy­
dany żaden komunikat, jednak­
że jak słychać, członkowie Ra­
dy doszli do przekonania. Iż nie 
mogą nie uczynić zadość żąda­
niu delegacji chińskiej. 

Zwołanie zgromadzenia jest 
otyłe ułatwione, że ze względu 
na konferencje rozbrojeniową, 
przebywaią obecnie w Genewie 
delegacje wszystkich członków 
Ligi. wystarczy więc bv otrzy­

mały one pełnomocnictwa do 
zasiadania także- w zgromadze­
niu. 

Zgromadzenie różniłoby sit)' 
od konferencji tyłko tern, że nie 
braliby w niem udziału delega­
ci państw, nie będących człon­
kami Ligi. 

Byłby to pierwszy wypadek' 
od powstania Ligi. Iż na żąda­
nie Jednego z członków Ligi 
zwołanoby nadzwyczajne zgro­
madzenie. • -, 

Jedyne nadzwyczajne zgro­
madzenie, Jakie dotąd miało 
miejsce, zwołane bvło w r. 1926 
dła przyjęcia Niemiec do L!g|. 

-.-4-
Nadużyć a w magistracie łódzkm 

Ddiaj inzyrtffowe pot arjnieti do odooiuitd:£lio«(s 
ŁÓDŹ, 132. - , TeL wŁ — Dzięki 

przypadkowi wyszły na jaw no­
we nadużycia, popełnione w magi­
stracie łódzkim. 

Okazało sie. że Inżynier wydzia 
łu budownictwa Rosewald pobie­
rał od wszystkich pracowników 
tego wydziału, którzy byli zatru­
dnieni w godzinach ponadliczb» 
wych 10 proc ich poborów. Pra­
cownicy. który nie chcieli opłacać 
tego haraczu, nie otrzymywali pra­
cy. 

Inny inżynier tego wydziału Bo­
browski ukrył plan parcelacyjny 
majątku Łagiewniki.' zakupionego 
przez magistrat, a zapytany następ 
nie. czy jest plan parcelacyjny. o-
świadczyl. że nic o tern nie wie. 
Wobec tego polecono mu sporzą­
dzić plan. za który pobrał 11.000 
zł. Obecnie okazało sie. że plan ten 
leża' w biurku inź. Bobrowskieeo 

Obu inżynierów pociągnięto do 
odpowiedzialności. (P>-

0 2 i pół miliarda w ecej dolarów 
Nowy p!an oretydenta Hoovera 

BERLIN, 13.2. — TeL wł. — Sen-1 postaci amerykańskich pożyczek 
sacja dnia jest przedłożony wczo- państwowych. 
raj w senacie amerykańskim plan) Przyjęcie planu Hoovera 
prezydenta Hoovera. zmierzający 
do powiększenia oełeeu dolarów o 
2 I pół miliarda dolarów. 

Plan Hoovera przewiduje obni­
żenie pokrycia dolara złotem z o-
becnych fi7 na 40 proc Tern samem 
osia śnięta ma bvć dolna granica u-
stawowa wymaeanei wysokość. 
pokrycia złotem. W myśl ustawy 
pozostałych 60 proc. ma bvć ookrv 
tych w formie weksli handlowych 

Tymczasem olan Hoovera orze-
widuie. że owa cześć ookrvcia na­
stań^ także może w oublic/nych 
wartościach, w szczególności w 

przez 
kongres, jak wynika z doniesień 
waszyngtońskich, uważane jest u 
zapewnione »•. 

Na plan Białego Domu zareago­
wała Wall-street silna zwyżka. By­
ło to następstwem przekonania, ża 
urzeczywistnienie piano Inflacji kre 
dytowel nrzynlesle 7sko"czenle o-
kresu dellaclł w Ameryce. 

Nastroje nowojorskie udzieliły 
sie irieidzie berlińsk'ei W obrotach 
telefonicznych (zebrania giełdo­
we nie odbywała sie) zaznaczyła 
się poważna zwyżka kursów, któr 
re wzrosły o 3 do 7 proc. (My).-• 

Br. Cze h pokrzywdzony przez sędziego 
W«nllti ot««rteqo knn''urstt skokóaf « la e Platid 

LAKĘ PLACID, 132. — Tel. wł. 
Dziś odbyt' się olimpijski konkurs 
skoków. 

Udarem* enie wielkiego oszustwa bankowego 
Banda fałszerzy czeków aresztowana w Warszawie 

Kto feećze 
vktasa strea s«i*leol uroUl 

Jak słychać, na opróżnione 
przez p. SwiąjdfOł-skJego stano-
• iako wicar.aTisłra spraAiedli-
woacl, wiyróriiina jest kar.dy-
damra prezesa sadu apelacy jne-
eo v WiWe p. Moreyńskiego. 

P. SwiarJccrft-ski mianonanyzo 
•tai pisarzem hipotecznym w Ło 

«Ł— , — 
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Warszawska policja śledcza 0-
dareenniia ostatnio wielkie osza-
siwo bankowe, przygotowywane 
od dłuższego czasu przez bandę 
fałszerzy, na czete której stał zna­
ny oszust i fałszerz Franciszek Ja­
kubowski (Leszno 8). 

Jakubowski zwany byt w sfe­
rach przestępczych JCrólem fał­
szerzy warszawskich". Od wleiii 
lat nie było w Warszawie znacz­
niejszego fałszerstwa,' w któremby 
Jakubowski nie brał większego rob 
mniejszego odziało. 

Na trop afery naprowadził poli­
cje przypadek. 

Po okradzenia w krakowskim 
boteki „Grand" p. Ciunkiewiczo-
wej. policja warszawska przepro­
wadziła w pociągach odchodzą­
cych «e stolicy sprawdzanie doku 

Czytajcie 

„KINO 
„Potrzeba robotników do waty" 

v pocUsu odchodzącym do Gdańska 
wywiadowcy zalrtell do przedziału dro­
giej klasy gdzie s.tdz.il samotny pa­
sażer. 

— Prosimy o dowód osobisty—zwró 
ctł tlę Jeden t policjantów do pasaże­
ra. 

Zapytany slctnaj do kieszeni I wy­
dobył stamtąd— dwie książeczki pasz­
portowe. Spostrzezlszy sie, wsunął 
szybko Jedna t uicłi zpowrotem do kie­
szeni, druga łai wręczył policlantowi. 
Uvaf< wywiadowców o!e uszedł ten 
racb, aposlrzscłl lówniti, ii aa twa­
rzy pasażera rozlał sie wyraz jzm.e-
susU. To wydało sit tembardziti po-
delrjBfie, iż * dowodzie znajdowała 
sit/Mototraiia zupełnie koco Innego. 
Paszport (en opiewał aa nazwisko Ja­
ni Lewi (Nowe Miasto 1). 

Zaialerpeiowany pasażer oiwiad-
• csyl. Ił przedstawioay policlantom do-
I wód osobisty należy do Jeio sluiące-

meorów w nadziei, że sprawca mili f 0 . Drop łai paszport lest leio do-
jonowej kradzieży przejeżdżać bę­
dzie przez Warszawę i być może 
adą cle to •kć-

Podcłas ukiel rewizji ddmmeotów 

L 

d 

W Ll ta^f l ł l ta l 
fV tych cłężkłch czasach, gdy Od 75 do 100 ludzi zajętych 
drzwiach kazde*o biura i n- jest stale przy karczowaniu la-

Tzedu znaldnjetny złowrofc-i na- su, za co płatni sa w wysokości 
p:s: „wolnych posad niema'', 4 zł. od metra wykopanych pni. 
chkibnym wyfarkiem jest miasto poza tern 30 robotników zatru-., 
Lipno w w o i warszaw*iem, dnionjch jest na szosach, a 300 
gdz-e w oknie nrzędu pośredni- rodzin, nie posiadających ani ży 
erwa pracy włci napis: JPomi- < wicieK, ani lodzi zdolnych . do 
kujemy róbotników do pracy", pracy, korzysta z dożywiania. 

7*t ł ^ ł r a tkwi w tern, że w po W ten oto prosty sposób, pole 
wiecie lipnowskim dzięki ener-*zajacy tytko na ' mądrej I celo-
jricznym zarządzeniom i ofiarno wej organizacji. Lipno Jest wy-
ici mieszlranców niema zupełnie Rekiem w Polsce. 
bezrobocia; 

wodem osobistym. W tym dokumencie 
wysławionym aa nazwisko SZ-letnlego 
Adama PakulskieTO (Maił 12) znajdo­
wała »'« rzeczywiście fotofrilja pasa­
żera. 

Wszystko to wydało sie wywiadow­
com tak podejnase, rł pasażera za­
trzymano I poddano rewizJL W port-
fala laałirtnaii a aktu dwa czeki wy 
atawloaa przez Baa* Dyskoatowy w 
Wanzawia do aaaka idtasklcto 
JaaUelM Baak aad Diacoato Gesel-
lacaiłf ledea aa same 47.«45 raJde-
adw xua»Uck aa aarwbko Jaaa Lewi 
drad •» *7M» tałdeaow aa nazwisko 
Witolda BaraasUaso. 

Podczas dalszej rewizji dokumen­
tów w wagonie sypialnym tesoi pocią-
ru Jeden z pasażerów wytełilymowal 
sie dowodem toisamoaci. wysławio­
nym na nazwisko Witolda Barańskle-
XO (Stopa Z). 

I tezo pasażera, klóreco nazwisko 
nearowalo aa czeku, znalełlonym oPa '! 

MskJcco. zatrzymano ;" razem z Pa 

Tu w urzędzie śledczym stwierdzo­
no, łe osobnik legitymujący sie Jako 
Barański nazywa sie w rzeczywisto­
ści Sylwester Włodek (Nowy Świat 
50) i figuruje w kartotekach urzędu 
śledczego w rubryce niebezpiecznych 
bandytów. Włodek ma bogatą prze­
szłość kryminalną. By) Juł sądzony 
przez sąd doraźny za strzały do ofi­
cera 1 cudem tylko uniknął śmierci. 
Sąd okręgowy, któremu przekazano 
wówczas sprawę skazał go na 2 lala 
S miesięcy wiezienia. Ponadto Włodek 
skazany byt na rok wiezienia za oszu­
stwo. 

Pkowadzący dochodzenie w tej spra 
wie warszawski urząd śledczy zwrócił 
sie do Banku Dyskontowego z zapy­
taniem czy odebrane Pakulskiemu cze­
ki są oryginalne. Bank oświadczył U 
rzeczywiście wystawiał takie czeki na 
bank gdański, ale dla Jana Lewi na-. 
45 guldenów, a dla Barańskiego na... 
50 guldenów. 

Oszustwo było Już stwierdzone nie­
zbicie. Dalsze dochodzenia ustaliły. Ił 
do banku gdańskiego nadeszły z War­
szawy awiza z poleceniem wypłace­
nia większych cum, ulż wystawił Je 
Bank Dyskontowy. Wlec 1 łe awiza mu 
siały być sfałszowane. 

Jak stwierdzono z banku awiza wy­
szły prawdziwe, sfałszowane wlec być 
musiały na poczcie. ] to dokonano rewe­
lacyjnego odkrycia. Oto urzędnik sie­
dzący przy okienku z listami poleco­
nymi. Władysław Żuk (Chmielna 102). 
był w zmowie z oszustami. Na prośbę 
Pakulskiego pozwalał mu przeglądać 
nadaną korespondencie poleconą i wy­
bierać listy bankowe. Pakulski przesy­
łał Je Jakubowskiemu, który lałszowal 
awiza I zwracał zpowrotem Żukowi. 

W tern stadium śledztwa policja 
jeszcze, nic nie wiedziała, że na 
czele bandy stoi tak gruba ryba, 
:ak Jakubowski. Uieci dotychczas 
z'onkowe bandy nie znali jego 

Lewi. 
Kim był ten Jan Lewi? Nie ule­

gało wątpliwości, iż nazwisko jest 
fałszywe. Pozostawała tylko Jedna 
droga — ogłoszeń. Zamieszczono 
w prasie fotografie rzekomego Le-
wl'ego, wzięte z odebranego Pa­
kulskiemu paszportu. 

.1 oto już następnego dnia policja 
otrzymała wiadomość, rż Jest to 
fotografia niejakiego Jana Kwas-
kowskiego (Wolska 66), technika 
budowlanego w Monopolu spirytu­
sowym, zwolnionego stamtąd w d. 
1 stycznia b. r., a pracującego tam 
tylko jeszcze dorywczo nad wy­
kańczaniem zaczętych prac. 

Aresztowany Kwaskowskl przy­
znał się do udziału w fałszerstwie 
i zeznał, że przewódcą 1 organiza­
torem bandy jest Franciszek Jaku­
bowski. 

Obecnie wszyscy członkowie 
bandy osadzeni sa już w więzieniu 
śledczem. 

Uzyskane wyniki przeszły naj­
śmielsze oczekiwania. Rekord 
skoczni z dnia poprzedniego (An­
dersen 64 mtr.) został wielokrotnie 
pobity. 

Notujemy rezultaty pierwsze! ko 
lejki skoków: Beck (Norwejjja) 71 
mtr., rekord skoczni,' Crickssen 
fSzwecja) 65.5 mtr.. Kaufrnann 
(Szwajcaria) 63.5 mtr., Dahlberg 
(Norwejria) 62.5 mtr. 

Druga kolejka: Ruud (Norweida) 
69 mtr., Oimoen (USA) 67.5 mtr., 
Adatschi (Japonja) 66 mtr.. Kauf­
rnann (Szwaje.) 65.5 mtr. itd. 

Zwycięzca konkursu skoków ze­
stal Beck (Norwega). 

LAKĘ PLACID, 132. — Teł. wŁ 
Dopiero teraz nadchodzą szczejtó-
fy startu naszezo naflenszeeo nar­
ciarza Br. Czecha ii skokach do 
kombinacji. Bronek skoczył 51 I 50 
mtr. bez upadku i zająłby szóste 
miejsce tuż no Pkandynawach. gdy 
by leden z sędziów orzekających 
nrzy skokach Czechosłnwak Jaro-
imek. nie dał świadomie kr?vw« 
drąca notę Pniakowi I. w ten spo­
sób wysunął orzed nieno swego 
'odaka Bartona. 

Dwal pozostali sędziowie. Ame­
rykanin i Norwez. przyznali leosza 
notę Br. Czechowi 

Studia oby watę'siwa i obro y państwa 
• nowym ustroju szkolnictwa 

fctaskaa 
4o Wi 

x aajttJłszeJ stacji odesłana I nazwiska, ani adresu, a komunłko-
i wałl ale z nhn orzy pomocy Jana 

Wczoral komisja oświatowa Sejmu 
rozważała artykuły projektu ustawy o 
ustroju szkolnictwa dotyczące szkól 
wyższych. 

Pos. Piotrowski (PJP.S.) wypowie­
dział się przeciwko wprowadzenia o-
sobnych studiów nauki obywatelstwa, 
obrony technicznej I sprawności fi­
zyczne). Pos. Kornecki natomiast do­
magał sie by studium obrony technicz­
nej. Jeśli Juł ma być wprowadzone, 
było uzależnione od Uniwersytetu. 

Pos. PochmarsU w odpowiedzi na 
te obiekcje zapewniał, że przedstawi­
ciele grupy B.B., lak wogóte obozu 
Marszalka Piłsudskiego pragną wpro­
wadzić studia te nie pod kątem bieżą­
cej Idei politycznej, lecz pod kalem In­

teresu Kzplitei. 
Wice-minister oświaty w oapowie-

dzl wskazał, że- proponowane studium 
v zakresie nauki obywatelstwa nie na­
ruszy zasady .wolności nauki 1 wolno­
ści nauczania, gdyż ma ono działać 
przy szkołach wytszych. 

Studium obrony technicznej państwa 
uważa p. wice-minister źa potrzebne 
ze względu na konieczności państwo-1* 
we, którym nie mogą służyć poszcze­
gólne katedry prołesorskle poświęco­
ne ścisłym badaniom naukowym. 

Artykuły o azkolnlctwle wyższem 
przyleio Jednomyślnie, zaś artykuł 52 \ 
o oragn:zowanla studium dla obrony 
państwa, uchwalono 17-łu alosami Blo \ ^ 
ku Bezpartyjnego-

http://tdz.il
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ROGROM EUROPY 
Odybym był zamożnym hiblnosi głowę. Pogląd materialisty-1 go ałarrnuSacego loesu, zapowtai Wobec tego, iż chrześcijan 

pracował na póju naszej propa-lczny Mołescboffa, Yogia, Buch 
gaody zagranicznej, tobym człon oera, Lichego. Marsa zakreśla 
łcnwi. biorącemu uttzfał w obec-1 coraz szersze kregL 
nej konferencji rozbrojeniowej. 
sprali / orygianłną niespodzian­
kę. 

0 to np. w jednym z najHiż-
saycb dni rozłożyłbym na stołe 
praed każdym z siedzących tam 
reprezentantów nowy przedruk 
dwo starych książek P-1- „La de-
cądenee de lEurope", wydane w 
1867 roku i „Le caihechisnie sa-
cJaJe", wydane w 1876 r. 

Specjalnie oprawne egzempla­
rze złożyłbym przed pp. Hender­
sonem, Paul Boooourem, Bru-
ojngtem. Lrrwijowem, i Grandim. 

I Jestem głęboko przekonany, 
te autor tych książek, zupełnie 
tak w kraju. Jak i zagranicą za­
pomniany. w naszych i zagrasicz 
njse* encyklopediach zapełnię 
pominięty — stałby się w ciągu 
kuka doi Jednym z najgłośniej­
szych w Europie pisarzy porhy-
cn aspołecznych. 

Zainra odkryjemy przyłbice, o-
słaniającą niezmiernie oryginal­
ne oblicze autora, podzielimy siu 
z czytełnliami przynajmniej szkl 
cowo treścią książek 
szych. 

KuH dla cezaryzrou podnosi 
głowę. Żandarmski autorytet za-
siąpił re.isią. Wszelkie iasla -A-O! 
Dości utopiono w alimentach 
Wiednia, Opawy. Verony. lub 
zamknięto je za kratami Kufstei-
oa I Scalusserburga. A na Ich 
miejsce uznano Heglowskie „das 
absolute ich" z nieodłącznym 
_<livide et knpera". 

SRa zapanowała 'wszędzie, 

dającego już ołrcjahne wojnę, jest 400 mHjonów, a mechrześci 
która wlana trwać conajmniej | jan — 992 ma. — to autor obli-
lat pięćdziesiąt". 

Jako jedyną drogę wyjścia z 
tej tragicznej sytuacji, autor 
wskazuje konieczność stworze­
nia związku wolnych narodów, 
któryby słe przeciwstawił potę­
dze ambitnych 1 chciwych kon­
dotierów. 

W dalszej części autor prze­
powiada upadek kleru, podkre­
ślając że utożsamiono kler z Ko 
śctolem, a księdza z Bogiem. Jest 

ideał sięgnął bruku, „Dosi-^myl mnóstwo dewotów i racjonall-
wreszcie — pisze autor — do te-' stów. bardzo mało sumienia. 

cza, że z orotodoksyjnego punktu 
widzenia winno codziennie być 
skazanych na piekło przeszło 86 
tysięcy ludzi™ 

Najwyższy czas — woła autor 
— otworzyć bramy tego potwor­
nego wiezienia, które nazywa się 
Europą. Bo właściwie z jakiego 
powodu Europa chełpi sie swoją 
cywilizacją i swoim postępem? 

Dlaczego Europa nazywa się 
wełną? Czy dlatego, że mlecz 
Damoklesa, wciśnięty w ręce 
4.000.000 żołnierzy, zawieszony 

jest ponad głowami jej mieszkań 
ców? Czy dlatego, te płaci coro­
cznie mHjardy na utrzymanie 
armji i dworów? Czy dlatego, że 
100 mil jardów długów obciąża 
własność narodów? 

Czy dlatego, że sie stawia for­
tece, wiezienia 1 knajpy, służące 
do zbydlęcenia mas, pogrążo­
nych w ctemrocte j nędzy? 

Czyż dlatego Europa nazywa 
sie wolną, że ustawicznie w tvm 
lub hroym kraju wybuch po­
wstanie narodów, domagających 
się swoich praw? 

Czy dlatego, że krew płynie 
od wieków, aby dogodzić pysze 

1 inemsyoonych' pobatódw? Ńte 
było żadnej wyższe] idei, WCra-

Pieniądze z powietrza 
\aho środek złamania „strajku kapitalistów 
Berita, w lutym 1932. Wagemann postanawia, że banłrao 

n . A _* . . .™t™.»„.«rA „nr.Jfy ** M żądanie w każdej ilości 
Prezydent s , * & S ^ ^ J £ t wymlenlaie będą na większe od-

dn Rzeszy P » L ^ t w a n n . w y s * | ^ p o k r y t e zioUm | e w w y n l i ł . 
na taka na wielką skale nie wcho-pił niedawno z projektem ^Refo 

my walutowej 1 kredytowej"- Ce­
lem wystąpienia wysokiego urzęd­
nika Rzeszy byio wysondowanie 

Pcwyz- i opinii; nie był to więc krok o cha­
rakterze całkowicie prywatnym. 

Oto dorywcze fragmenty z mój Wzgląd ten wystarczy, żeby z głoś 
k i przypadkowo znalezionych. nym już dzisiaj „planem Wageman-
notatek. jakie porobiłem jeszcze 
przed wojną w czasie mego po-
Byhiw Paryżu. 

Autor w przedmowie do wspo 
mnianego dzieła p. t X a - deca-
dąnce de rEwone" kreśli nastę­
pujący obraz Europy. 

„Narody cbdałvby wreszcie 
opuścić to łoże Pi oki usta, do któ 
rego* zostały przykute narzucone 
ml traktatami I _konstytncjamiu. 

Jakżeż to łoże Prokrusta wy­
gląda? W Anglii — ołjgarchja bo 
gatpch, nieprawdopodobna nędza 
opok szaJonego zbytku, w Hisz­
panii rewolucja, w. Niemczech de 

na™ zapoznać się bliżej. 
Autor projektu domaga się grun­

townej reorganizacji całego nie­
mieckiego "systemn walutowego i 
bankowego. Proponuje on wprowa 
dzenie 

dwu Istniejących obok siebie 
walut, 

czysto papierowej waluty Ula obro 
tu wewnęłrzno - krajowego i wa­
luty. mającej pokrycie w złocie dla 
rozrachunków międzynarodowych. 

Pomysł wprowadzenia dwuwalu 
towoścl nie jest ani nowy. ani ory­
ginalny. Nowością jest tytko, że o-
bie wihity nosić mają te samą na­
zwę 1 puszczane będą w obieg 

sftOfyjp łWłUtarny. w ItalJI kon-j przez jedna i te samą instytucje e-
sśtracla klerykatne I dyplomaty-1 misy' ą. Rozgraniczenie oba wa-
c n . ' . hit na.>tąpi natomiast stosownie do 

Qł-*J nubiiezoe w zawrotnem wysokości kw_0ry. Z2 Którą 

r . ł J ^ S S T J^^H: J$'\ J a - » ia*» io z praktyki, bank-
natyzm wzrasta. JeznKyzro pod-| noty do 50 marek siozą jako pie-
~ ^ ^ - ^ - ^ ^ ^ ^ x ^ ^ ^ ^ ^ ™ ™ ! njądz zdawkowy. 

Nę południu Pelilri 
, M'«iccai młżetstw 

Wedłng ostatnich danych staty-
łłrejnych. w cłągn trzeciego kwar 
taJn roku •biegłego zawarto w ca-
łęj PeUce B3£S2 małżeństwa, z <ae 
•p 22373 w województwach cen­
tralnych, 8J06 we wschodnich. 
rjAO w zachodnich, oraz IŁ3J3 mał 
łtśttwa w województwach połnd-
aiewyeh. , 

, Największą Doić małżeństw, mta 
nHĘńtjt 6.146 zawarto w woi lwów 
skirm. Na drągiem miejsca znajdu 
je sie we i kieleckie — 5.073, 
irucltm . Kraków — 4.7J2. ' na 
czwartanj miKsca woj. łódzkie — 

. 4.149, na piatem województwo war 
szawskie, w którem zawarto 4-091 
nujżetetw. 

dzl w rachubę, ponieważ nieodiow 
na dla obrotu pieniężnego suma pie 
r.iędzy zdawkowych jest mniej wie 
cej ilością stalą. 

Cała ta konstrukcja byłaby oczy* 
wiście pozbawiona sensu, gdyby 
nie miała posłużyć jasnemu celo­
wi: 
wyprodukowania wiece] pieniędzy 
bez obudzenia znanych uprzedzeń 
W formie zaprojektowanejmaona 

nadto równocześnie usunąć ze świa 
U inny problem. Wszystkie związ­
ki przymusowe w Niemczech: Rze 
sza. kraje ! gminy uginają sie pod 
ciężarem dłuzów. których nie mo­
cą płacić. Wagematra proponuje 

wiec, żeby w wysokości długów 
tych emitowano obligacje, które 
zdeponowane w banka emisyjnym 
Rzeszy stworzyłyby pokrycie dla 
banknotów serji nieposiadającej po 
krycia. Nowy pieniądz, spływając 
z kas publicznych w obrót gospo­
darczy, podziała nań pobudzająco 

Tak przynajmniej wierzy prol 
Wagemann. Ale właśnie przekona­
nie to. lak mu udowodniono, opiera 
sie na z gruntu błędnej kalkulacji 
W obecnie panujących warunkach 
w Niemczech, od pomnożenia oble­
ga gotówkowego nie można ocze­
kiwać ożywienia gospodarczego. 
Rzut oka na Stany Zjednoczona 
gdzie ostatnio uprawiano produk­
cje pieniędzy na wielką skale, o 
raz na Niemcy, gdzie w niewielu 
miesiącach obieg gotówkowy 
wzrósł o 800 milionów marek, 

Obcy o Polne 
Nasze koleln!ct*o morem 

W wyebedsącym w Asrwtrp!! dzton 
nrlcu ułJodsklm .Jliodehbbd" uk»z«-
ta *t w tych dolach dtjiszi koretpoe-
deDeJa. poświęcona Polsce. Autor, któ­
ry pozaał nuże paistwo prieliidem. 
int peten podziwu dli tycia Warszt-
w y . v • 

bank-
TyJko.odcjnki. nowy-

nfają po. 
Poza tern wyrółnla on w porówna­

niu t Inoenil krajami cisie kottlnto-
w ^ j rwo., podnosząc czysto* I wyjodę poU 

brocie międzynarodowym nie od-lsl£k:,1 w w 6 w I Punktualność nasze] 
grywają żadnej roti. Wprawdzie i komamkaciL Peten podziwu Jest dla 

radia w poołaiaeli. przaz które, będąc 
w Polsce, słyszał program radiostacji 
belgijskie). 

Radio w pociągach l*tt wynalazkiem 
dr Oormooda z Warszawy, [ustalacie 
Jego budził podziw zasranie? I wle!k:« 
zainteresowanie. Ostatnio wynalazek in 
tynlera polskiego zwrócił uwagę Ame­
ryki, która zamierza wprowadzić ra-
djo-programy na swoich kolejach I II-
njach autobusowych. 

nie wzbudzając iaklegokolwlek 
ożywienia, 

są tego dowodem. 
W ustroju kapitalistycznym roz­

strzyga wyłącznie swoboda uzna­
nia kapitalisty, jak zużytkować za­
mierza on swe pieniądze. Tymcza­
sem prywatna inicjatywa dzisiaj 
nie zmierza do powiększenia, lecz 
przeciwnie zmniejszenia swojego 
zaangażowania, ó w „strajk kaplta 
listów" przybiera formy tezaury-
zacji lub ucieczki kapitałów, albo 
ostatecznie niecelowej konsumcjL 

Inne jest pytanie. Jakie są powo­
dy tego zjawiska. Brak zaufania. 
zrodzony z samego kryzysu, który 
kryzys zaostrza I wzbudza zwięk­
szoną nieufność. Do tego dołącza­
ła się względy polityczne. Niemcy. 
tkwiące 

w polityce awantur 
po uszy, nie mogą uchodzić za te­
ren. zachęcający do Inwestycji ka­
pitałów, nletylko zagranicznych, 
ale nawet Już dla samych Niem­
ców. 

Minio wszystko myśl Wageman-
na posiada widoki realizacji przez 
obejście inicjatywy prywatnej. Moi 
liwość taka. Jeśli wierzyć ostatnim, 
doniesieniom prasowym. Jest już 
rozwiązana, a mianowicie' w for­
mie ograniczenia.zamierzonej eks­
pansji kredytowej do sfinansowa 
nia robót publicznych, któreby da­
ły zatrudnienie bezrobotnym, oży­
wiły niektóre gałęzie przemysłu i 
wzbogaciły majątek narodowy o 
nowe wartości. 

Marjan Mayer. 

O fai i durni 
Wesoła opowieść o markotnym Żorźu 

Ur i i • ptc ettf tvar y 
W lak rwarina .salonie nlezaieł-

ilycłr w Paryża malarz francuski Jan 
CłaDecal wjntawfl obraz, którego cea-
traiB« figara Jest Lesia, przemawiają­
cy do delegatów wszystkich czefcl 

Okras tta ktaf, wMocsaie zapamie-
tatf arjtclufc babzewtzan. uszko-
d»ć7 poważile. proedawszT dwoma cię-
cianl aega twarł Lnlaa, I wycl«vtzy 
peaatt IWAIIJ obrazo, 

Wiihiiislt —taty, ta maUra Oał. 
•eML Jest aatorta tMrtgfi obrazów o 
treśa agttacyroo . komasłstyczntl-
Prztd dwsoa laty cactal Jedsw a ta­
n k oaW BjaliBM w doręczana j t . 
!o».V pafsskssa, al* jary odrzocUo la. 

Stój przyjaciel 2orż ddyptomata" lat 
nie gra w brldgfa. Nie sZywa peyod'o, 
ale wdycka j>raay" I nie nosi koloro­
wych kołnierzyków na sztywno. 

— Bridgz s!< praeZyL Tempi lassa 
n^fJ! Na Zachodzie gra sie tylko w d̂ur­

nia' albo w Jwlnke" PtyoU —*nnda_ 
W ulonadi hrabiny tlołoboyskiej Jul 
sic nłe zażywa perofru. Attache am­
basady aigaalstaasktej lansuj* mesca-
Hne. Kolorowe kołnierzyki aa sztywoo 
wyszły z mody. W Paryża Antolne 
prooacaje sztywne kołnierzyki na miek 
ko, a do sajotnta gorsy ^dernier ca-
prtce' noszone na lewą stronę— 

Tak mt tl« zwierza! mój przyjaciel 
2orz, kiedym go spotkał aa talfie u 
Mec—ąjoirwa ZołzJkkwlczów. 

— Na Uteae boską. 2o:Z! Co g*i te­
raz robf? Popie*Ul wytrąciłeś mtrie z 
rówoowar! Papierosów ni* wolno, 
brłdge'a ni* wetao, tztywa* kołnierzy­
ki — tsodal — Ce t:e robi? 

Zamiast odpowiedzi. Źort wyciągnął 
s Uttscal prawą diod I pokazał ml 
swoi* wytworne pale* pokryte bró-
aa latał pUmaml: 

Depresja wy i k em żądzy zbytku 
o Intryta 

NefwJonid .Time*" ogłasza Inawet nbranla. Zyt w ten sposób 

— PaU sie fajkę. Cesi tout. 
— Łatwo powiedzieć: pall sie falkę 

Powiedz ml. Jak to sie robi. 
— R'en de plns facle! UwaZaJ! 
To mówiąc. 2orł wyciągnął z róż­

nych kieszeni: fajkę w futerale ze iwń 
sklej skóry, kapciach z błyskawica-
nym zamkiem, najnowsze amerykan-
skie „e!ui". składające sl« lyZkl. szpi­
kulca I ngnlatacza, wreszcie specjalną 
zapalniczkę I — aa wszelki wypadek— 
zapaTkl. 

— Potrzymaj — rzekł. — Zaraz cł 
pokaże. Jak (o tle robL Palenie fajki 
dzieli sie na kilka fonkcyj. I-o- Nabija­
nie tytoniem. Otwiera i*e kapelueh. 
nakłada sie tyteum aż po wręby łajki. 
Z.O. UbUanle tytoniu w fajce. Do tego 
właśnie słały ten trgniatacz amerykań­
ski. 3-0. Przetkanie dzhirkl dla przecią­
gli. To sie rotri zapomocą tegb szplknl-
a£ 4-o. Właściwe zapalenie? 5-o. Pa­
lecie czyli fnnkcja zasadnicza. Com-
pr!s? 

— No, Uraz mniej więcej rozu­
miem. NabUaaz, Sałasz, przetykasz. 
zapalasz I palka. Ala, ala, dUctego nie­
ma dyma? 

— SacreUeal Ztfltalo tle najwtdecz 

niej- Trzeba przetkać. Potrzyma] z ła­
ski swojej. 

Żorż schował kapełucb, zapalniczką 
I zapałki do lewej kieszeni, a z prawej 
wyjął paczkę „wyciorów'. Rozkręcił 
falkę, wysypał tytoń (cześć wpadła 
do mojej filiżanki z kawą) I Zaczął 
przetykać. Wycior ociekający brunat­
nym sosem ukarał sie z drugiej stro­
ny cybuszka. 

— Ca y estl krzyknął uradowany 
Żori. — Ciągnij! 

Hamując wstręt, złapałem za wycior 
I zacząłem ciągnąć. Po kilkunastu ta­
kich manewrach fajka była przetkana, 
natomiast my dwal mieliśmy dłonie I 
gorsy poplamione brunatnym sasem. 

— Chodź, umyjemy sie! zapropono­
wałem. 

— Nonsens I Palenie fajki polega na 
tern, żeby mleć poplamione reie I pach 
pleć tytoniem. Zresztą, takich rzeczy 
wodą nie zmyjesz. Trzeba snbllmatem 

Po tej przemowie. Zórz, schował wy­
ciory I zaczął wszystko od początku. 
t) Nabijanie. Z) UbUanle. 3) Przetyka­
nie. 4) Zapalanie- 5) Palenie. 

# 
Wczoraj spotkałem Zorza na ulicy. 

tetrł/kw z Padcrewsklm na te­
mat ohacriyea stosunków gospo­
darczych w Stanach" ZJednoczc-

* * . »y*t id j ł e tym przynisoje 
on ołucna depresje w Stanach 
Zjednoczonych m. in. znłiterji-
Ifrnwanhi spełeczeńswa i żądzy 
zeyekn. Biedniejsze k i u * chcia­
ły naśjiiować bogaczów 1 rubr 
wając na raty nwóthro nlepo-
trzebsych, t zbytkownych przed 
mlołów. zadagiły hipotekę oa 
cAte r*ołe przyszłe żyde. 

Lnejfie. którzy niedawno Jesz-
d * *a]esyH I porwiecaN sie za 
woianM bc*vt«ehle oddaR sic w 
ian * w n ) ł t : rrlgwote tuwyknleń. 
icorrWncJi 1 Towzuniego życia. 
Ka raty knpumU samochody. 

kWBoty. a 

ponad twą możność, a gdy nade 
szło pnesilenle. nie mógł niecić 
sie ze twych należności. 

System kupowania na raty 
Jest — zdaniem Paderewskiego 
— Jedną z gtównycn przyczyn 
obecnego gospodarczego bezła­
du, Fabrykant poszedł na lep tej 
zfady, która go doprowadziła do 
nadprodukcji, a dale] do ołbrzy-
tnłcb strat I do zamykania setek 
I tysięcy fabryk na całym świe­
cie. • 

Skala życiowa była zbyt wy­
soka, a życie -zbyt skomplikowa­
ne. Uproszczenie . form życio­
wych zdaje sie być rozwiąza­
niem obecnych (rodności ekono-
aacznycb, a powrót z miasta do 
sra) Jest Jednem. a Jaklęb^ujarosz-
czeo. 

.Wszystko slrasznie tanieje'1 

to o t tn aftwla uracy 
Wśród narzekań na ciężkie cza­

sy nie brak często przesady... 
W ostatnich czasach rzucił ktoś 

krzyk rozpaczy: inteligencja nisz­
czeje. Niema czem płacić — zabie­
rają jej meble, dzieła sztoki, cenne 
pamiątki- Za grosze sprzedają an-
tykll Za złotówki — płótna naj­
lepszych mistrzów!.-

Oryginalne biurko Sobieskiego 
sprzedano z licytacji za 26 zt. 
.Kossaki", .Tatary" nie znajdują 
wśród licytantów nabywców na­
wet p o - 20 zł. 

Zwracamy sie do fachowca — 
antykwariosza i znawcy. 

Ba! Gdyby tak było! Odwie­
dzam systematycznie składy za- < towyl 
fantowanych ruchomości, oglądam 

rzeczy, zakwalifikowane na sprze­
daż, bywam na lieytaejaeh... Nleeh 
ml pan wierzy, nigdzie Istotnie war 
teściowej rzeczy nie mogłem jesz­
cze znaleźć. Jeśli zajmowano takie 
przedmioty, zawsze właśckieL 
świadomy Ich wartości, ratował je 
w ostatnie) chwilL 

Ceny dzieł sztuki spadły, ale nie 
tak, Jak mówią. 

Trzeba powiedzieć to w obronie 
kupców, do których publiczność 
nęcona wiadomościami, że wszyst­
ko -strasznie" tanieje, ma preten­
sje. że nie sprzedają Jeszcze praw­
dziwych Ludwików XIV i Kossa­
ków po 20 zł. z*... metr kwadra-

Juz nie pachniał tytoniem. Ręce miał 
czyste Jak świeżo wykąpany noworo­
dek. 

— Jak tam fajka? zapytałem, wstrza 
sając sie z obrzydzenia na samą myśl 
o brunatnym sosie. 

— ZarzScilem. Na Zachodzie nikt luz 
falki nie pall. Miałem Informacje 2 Lon 
dynu. 

— Na Boga. wiec co si« teraz robi? 
Żorż otworzył usta I wyciągnął dwo 

ma palcami długi, szarawy przedmiot 
który zaczął tłamsić I wydłużać w nie­
skończoność. 

— Żuje sie gumę. Bardzo było mod­
ne w tym sezonie, ale Już przechodź* 
— oświadczył zmartwionym głosem. 
— Co Ja teraz bed* robił? 

— Wiesz co, Żori? doradziłem po 
przyjacielsku. Oraj w „durnia". : To 
bardzo do ciebie pasuje! Ip. 

by prowadziła i oświetlała drogi 
naszej wielkiej pielgrzymkl. 

Od Ksimenesa do Metternlchai 
Palmerstona i Bismarcka, nic 
jak tylko Jedno morze krwi, gwal 
tów, rzezi 1 zdrad. Za . Karola! 
Wielkiego giną miłjooy Sasów, 
Za Albrechta Niedźwiedzia wy­
cięto w pień słowiańskich Wen­
clów. Za Karola IX sa-omota No» 
cy św. Bartłomieja. 

Za Fryderyka II mHJon trupów! 
w czasie wojny siedmioletniej. 
Za Katarzyny II wymordowanie) 
200.000 mieszkańców na Ukrai­
nie. Za Suworowa wydęto 20.000 
Polaków w Warszawie. A nie­
szpory sycylijskie, a rzeź w: 
1846 r. w Galicji, a trybunał krwi 
założony przez gen. anstrjacklego 
Caraffe w Eperries, a 100.000 Po 
laków, ginących po 1863 r. w taj­
gach sybiTsklch, a okrucletistwai 
meksykańskie ces. Maksym.iana, 
a rządy katowskie ks. Alby 
wśród protestantów, Stuarta Mur 
ray wśród katolików. Juana au­
striackiego, SuIIy'ego. hr. Ler-
my, CromYela, fAieńszfcował 
Zubowa, Muraiwjewa, Potemkma, 
Pteara i Corteza, Metternioha, 
Fouche'go, Schmerlmga, Mlluti-
na, Bismarcka, Thiersą | t d. 
i t d. — czyt ten ognisty 1 pur­
purowy szlak -zbrodirl ma być po 
chodem cywifeacyjnym Euro­
py? 

Autor oblicza na podstawie da 
nych statystycznych z 1875 r., 
że wydatifi na wojsko we Francji 
wynosiły 295 mnj., na oświatę) 
zaś 11 milj. To samo mniej wię­
cej było w Niemczech I AustrJL 
Europa liczyła wówczas 400 for­
tec i tytko 100 unrwersyteiów, a 
każde dziecko, przychodzące na 
świat, przyjmowało na swe wą­
tłe barki 300 fr. długu publiczne­
go. 

Tak płsał autor przeszło pól 
wieku temu. I mhno to, że nie do 
czekał sie wielkiej wojny świa­
towej, Jego słowa 1 plan wyjścia 
z tej tragicznej sytuacji stają sie) 
dziś szczególnie nletylko Jasno­
widzące, ale także niezmiernie 
aktualne. Ale o tern w następnym 
fełjetorrle. 

: - : . • i • 

RozwÓi masonerii 
w Hiwzoantf 

Dr. Tusquets ogłasza w Jednem 
z pism barceloflskich ciekawe dane, 
dotyczące roli masonerji w.prze­
wrocie 1 w walce z Kościołem w 
Hiszpanii 

Masoneria wzmocniła swą dzia­
łalność pod rządami dyktatury Pri 
mo de Rivery. W tym czasie zało­
żył Wielki Wschód hiszpański, na 
któreto czele stoi prof. dr. Buet z 
Sewilli, 5 lóż większych oraz cały 
szereg małych. 

Podczas, gdy w 1922 roku w Hl-
szpanjl Istniały 33 loże. w rokn 
1927 było Ich 85, a w roku 1931 aż 
100. Szczególnie silnie rozwinęła 
sie działalność masonerji w Kata­
lonii I Andaluzji. Masoneria stała 
się też głównym ośrodkiem ducho 
wym walki z dynastią hiszpańska) 
1 z Kościołem. 

Nie wszystko dzieje sie zupełnie 
po myśli przywódców. Np. zarzą­
dzenie ministerstwa oświaty usu­
nięcia ze szkół krzyży I obrazów; 
świętych, napotyka na tak stanów-V 
czy sprzeciw ze strony uczniów I 
rodziców, że nie może być w wielu 
wypadkach stosowane, Jak np. w 
Toledo., WfJencji. Murcjl. Vallado-
lid, Vizc?Ji, Zaragozie, Cuency I 
Caceres. (KAP), 

Fałszywy Paryż w obronie prawdziwego Paryża 
Zgon wynalfity elefctryctnego „fata raorgana" 

W Paryżu umarł w wieku lit 
$4 niejaki Ferdynand Jacopozzl, 
który znany był powszechnie pod 
nazwą „czarodzieja światła elek­
trycznego". 

Jaeepozzl, rodowity Włoch, Flo-
rentypczyk. przed 30 laty osiadł 
w Paryżu 1 zaczął fabrykować 
szyldy świetlne, a był przytem tak 
pomysłowy, że zyskał sobie ogro­
mne wzięcie. 

Wkrótce zalał on miasto potoka 
ml światła elektrycznego, które Pa 
ryżowi zyskały nazwę Jrllałta— 
światła" — X a Vllle Lumlere". 
M. In. wprowadził Jacopozzl sztu­
czne oświetlenie pomników, które 
dzięki temu wyglądają nieraz zna­
cznie piękniej w nocy, aniżeli za 
dnia. 

Ale najwybltnlejszem dziełem 
Jacopozzlego było stworzenie pod 
czas wojny czegoś, co zasługiwało 
na nazwo sztucznego .fata morga-
na", a odwróciło od Paryża nlele-
dną bombę z niemieckich aeropla­
nów. 

Mianowicie z inicjatywy Cle­
menceau Jacopozzl stworzył 
świetlną Imitację Paryża w nocy i 

umieścił Ją daleko poza miastem, 
w okolicy Aulnay-sous-Bois. Lot­
nik niemiecki, który wybrał się na 
nocną wyprawę, celem bombardo­
wania Paryża, spotykał niespodzia­
nie obraz świateł miejskich łudzą­
co przypominający plan Paryżiu 
Widać więc było Hnje świetlne 1 
sygnały dworca Wschodniego, wi­
dać było posuwające sie no szy­
nach oświetlone wagony pociągowi 
kolejowych. Inne światła oddawa­
ły dokładnie linję doskonale zna* 
nycb bulwarów paryskich zs 
wszystkicml szczegółami, z ośwle 
tloneml oknami, z ruchem tramwa­
jów 1 samochodów. 

Stropiony lotnik albo rzucał bom 
by w przekonania, że padną na Pa 
fyż. arbo też. zorientowawszy^* 
ze coś zapredko Paryż mu sie " » « \ . 
zał 1 nie mogąc sobie zdać sprawy] ^v^ 
co się stało, powracał, nie wyko*, *> 
nawszy zadania. 

Jacopozzl na królico przed Imleir-
cla otrzymał order Komandora Le-
ejl Honorowej. V 

Ustanowił on nadto nagrodę lite­
racka za najśmieszniejszą książka 
w ciąga roku., 
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Za zl.nczowanie „(zarowniw z Mairoli" 
60 murzynów skazano na śmierć 

Miejscowość Nairobi w angiel i 
sk.ei kolonii Kenya w Afryce I 
Wschodniej była poruszona do 
głębi: | 

Jedna z czarnych mieszkanek j 
Nairobi 
nagle straciła zdolność «»wy. 
Cały szczep zbiegł sie i zebrał 

wokoło nieszczęsnej niemowy. 
Krzyczano, -lamentowana. 
Potem tłum czarnych rozpro­

szył sie, potrząsając mściwie pic 
ćciami. 

— Znaleźć wirmą! Znaleźć 
Whiną! — ryczeli wszyscy. 

I nazajutrz rano rozeszła się po 
Nairobi wieść, że 
winna, która rzuciła zły urok na 

murzynkę, znaleziono. 

Ten aktskończył_sie szybko. 
Wszyscy oskarżeni przyznali 

sie do winy. 
Tak. Zabili kijami kobietę. Tak. 

Napadli na nią w 70- osób. 
Ale to była przecież czarownica. 

Tragedia artystów pod woda... 
Trio: Otto- Violetta-Eryha w niebezpieczeństwie. 

Zapadł wyrok. 60 murzynów, | Cała dzielnica w Berfinae cbo-
kobiet j mężczyzn skazano na' drzila na popisy świetnej trójki 
śmierć, 10-ro dzieci na długie la- pływackiej do sali kina „Primus'.' 
U więzienia. W ktnie tern zbudowano basen 

Tak skończyła się niezwykła i w owym basenie poprsywaJi się 
tragedja w Nairobi. nurkowaniem i pływaniem 63-let-

ni Otto Hefcieman, 2S-letnia Vio-
letta Giintlier i 18-iemia Erika 
Halm. 

1 tego .wieczora, Jak zwykle, 
sajla była przepełniona. 

Orkiestra grała marsza. 

Ns 47 okazał sie zdetronizowanym królem 
Niezwykle koleje życia filatelisty 

.— Numer 47 umiera™ 
Tak mówiono pewnego janka 

w przytułku dla ubogich starców 
pod Londynem. 

Numer 47, William Józef Pal-

Jego największe na świecie I miało kaprtału 5 milionów szylin 
przedsiębiorstwo filatelistyczne! gów. a gdy gdziekolwiek na świe 

O<fzvsfcone zabytki 
Była to stara murzynka, tniesz' mer, lat 87. istotnie umierał. Od 

kajaca na krańcu wsi i oddawna j chodził z tego świata, na którym 
już podejrzewana o.czary, gdyż 
trzymała się od wszystkich na 
uboczu. 

I wtedy, stała się rzecz po­
tworna. Cały 
szczep, złożony z 70 murzynów, 

wywlókł z domu staruszkę 
I zatłukł ją kijami— 

Dragi akt tej barbarzyńskiej | 
tragedji rozegrał, sie w_ teatrze j 
w Nairobi. 

Tak. w teatrze, gdyż sala sądu 
miejscowego nie była w stanie.' 
pomieścić tylu oskarżonych. 

Wiec posadzono. ich w krze­
słach sali teatralnej!, ich. aktorów 
tej okropnej "sztuki. 

A za ich plecami umieszczono 
żołnierzy kolonialnych 
z dłońmi na kolbach-rewolwerów 

I nabltemi karabinami 
Na scenie zasiadł komplet sę­

dziów. 

Na honlerenc.i 
rozbroieniouei 

w ciągu ostatnich dziesięciu lat 
był tylko, jednym z numerów 

w szeregu podobnych mu nędza­
rzy.* 

Na kilka godzin przed śmier­
cią powiedział do pielęgniarki: 

— Nigdy nie mówiłem o mo-
iem życiu, ale teraz, gdy odcho­
dzę, musze sie pochwalić. 

Byłem, moje dziecko, milione­
rem, w moim domu na Strandzie 
bywali monarchowie i milionerzy 
nawet i rrmie nazywano „kró­
lem"... 

Pielęgniarka, biorąc te słowa 
za majaczenie chorego, powie­
działa łagodnie: 

— Tak. tak. z pewnością. 
Ale nie wierzyła ani słowa. 
Palmer umarł. j 
I oto. po jego śmierci, gdy ubo 

ga trumna pensjonariusza Nr. 47 
spoczęła na cmentarzu. okazało 
sie. że 

stary przed śmiercią mówił 
prawdę. 

Kiedyś, przed laty. był on mil­
ionerem i królem, królem... filate 
listów. 
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Hu Pu*,itt t i\uiji luMaly umieszczone * Biblju'. Narodowej nezwykie 
cenne druki i sztychy, wśród których znajdują sie inkabuly z XV w., przyku­
te onjiś zapomoca. łańcuchów do pulpi 6» b:bljoteki klasztoru Bernardynów 

na Łyse] Górze. 

cie odbywała sfę licytacja znacz 
ków pocztowych, można było 
mieć pewność, że najciekawsze 
znaczki wykupi Palmer z Londy 
nu. 

Zaczął swoje olbrzymie przed 
siębiorstwo od maleńkiego. 

Jeszcze jako uczeń szkolny 
zdobył niesłychaną filatelistycz­
ną rzadkość: 
trójkątny znaczek przylądka 

Dobrej Nadziel. 
Była to, niejako, podstawa je­

go przyszłego przedsiębiorstwa. 
Gdy skończył szkołę, posiadał 

już wcale dobrą kolekcję znacz­
ków, które dawał w komis znajo 
mym kupcom 

Po upływie dwu lat miał już 
własny sklep ze znaczkami, a w 

j dziesięć lat później był magna­
tem. 

Mr. Palmer uchodził za jedne­
go z najpoczciwszycb ludzi. I tak 
było istotnie. Ogómie wyzysku 
wano jego dobre seroe. 

Gdy jeszcze przyszła wojna, a 
po wojnie wyrosły nowe konku 
rencyjne przedsiębiorstwa, pra-

jcujące nowoczesłieroi systema­
mi. 
przedsiębiorstwo Palmeta za­

częło opadać. 
Doszło do tego. że straci) cały 

majątek I przeniósł się na ostat­
nie lata życia do przytułku. 

W takt tej muzyki wybiegła na 
brzeg basenu zgrabna Eryka, za 

[mą Violetta, a na końcu, potrzą­
sając muskularnemi ramionami 
świetny pływak Ono. 

Grzmot oklaskowi. 
Potem plusk wodyl 

Artyści znikają pod wodą. 
Znikają na długo, by nagle, wy 

płynąć na innym końcu basenu 
wśród zachwyconych okrzykom 
publiczności. 

Ale co to? 
Po trzecim takim nurku, za* 

den z trzech partnerów nie poka­
zuje się. na powierzchni. Upływa 
minuta, dwie... 

Nagle 
z basenu wydobywają sfe jakie}, 
dwie trzepocące dłonie i słychać 
słaby krzyk: „Ra-ttm-kul". 

Służba i publiczność rzuciła 
się na pomoc 

Wyciągnęli z wody najmłodsza; 
pływaozkę Erykę. 

Była napół nieprzytomna. Zdo 
łała tytko wybełkotać: 

— Ra-tuj-cie tarrHiych,„ Gaz.* 
gaz... dusi... 

I zemdilała. 
Natychmiast 

wypuszczonono wodę z basenu, 
Na dnie znaleziono dwa niertt 

chome ciała. 
Cóż się okazało? 
Technik, budujący basem, wf 

ten sposób zmontował ogrzewa­
nie wody, że podczas przedsta­
wienia z rozżarzonych wę^S za­
czął się wydobywać kwas węgla 
wy/który . -., -'• . 

pod wodą dusił pływaków. ' 

Na mrozie—na posf eranfta. 

Piekło w raju Honolulu 
Samochodem do... krwawej wanny 

Joe Kuhahawi schodził ze — W imieniu prawa aresztuję 
^chodów gmachu sadowego w pana. 
Honolulu, w doskonałym butno-, Kuhahawi nie miał, jako się 

Deleiat friacutt Tarditu w 
brfuiowei z amerykańskim 

rze. 
Miał powody do radości. 
Sąd uniewinnił go. 

. Kuhahawi. typowy próż­
niak i piękność miejscowa, wie­
dział, coprawda, że popełnił 
winę, którą mu zarzucał proku­
rator. 
.•rał udział w porwaniu pięknej 

pani Grace Fortescue, 
ale, skoro sędziowie uznali, że 
^ył niewiany_ tern lepiej. 

Joe Kuhahawi myślał właśnie 
i iem. jak piękna jest wolność w 
słońcu wysp hawajskich, gdy na 
.de podszedł do niego jakiś czło 
wiek. który spytał: <-

— Pańskie nazwisko jest Ku-
!.jhawi? 

- T a k . 
rozrooriej Nieznajomy pokazał doku-
detetatem ment z lakową piejzęcią i powie 

I dział: 
• 5 - : 

i rzekło, czystego sumienia, więc 
posłusznie poszedł za aresztują­
cym. 

Wsiedli do samochodu, ale 
auto nie pojechało ani do policji, 
ani do więzienia. 

Wyjechało za miasto i zatrzy­
mało się przed piękną willą. 

Mawajczyk spojrzał i™ zrozu­
miał: 

dał się złapać w pułapkę. 
i Porwano go. Był teraz w rę­
ku białego człowieka, którego 
żonę w owym czasie wywió/ł 
za miasto nad zatokę Waikihi. 

Sąd go uniewinnił, ale mąż 
tej kobiety, 
oficer marynarki amerykan-

i skiej, nie wybaczył. 
Teraz nadeszła chwila, kiedy 

Kuhahawi miał odpowiadać za 
to. co uczynił. 

Pod. grozą rewolweru we­
pchnięto go do pokoju, gdzie cze 
kali na niego mąż i matka jego 
ofiary, miss Grace Fortescue. 

1 Z pokoju 
wypchnięto go do łazienki, 

kazano się rozebrać, zaproszono 
do wanny. 

Gdy był już w wodzie, padł 
i strzał. A potem nie czuł już nic... 

Trzy pary rąk: dwie(pary ko­

biecych i jedna męskich dźwignę 
ły ciało z wanny, zawinięto je 
w prześcieradło... 

W parę godzin potem na szo­
sie ujrzał policjant zamknięte 
auto, pędzące z podejrzaną szyb­
kością. 

Dął znak, by się. zatrzymano. 
Ale samochód pędził dalej. ' 
Policjant na motocyklu za nim. 
Gdy po przebyciu 10-ciu mil 

samochód się nie zatrzymał, po- j 
licjant strzelił, mierząc w opo* 

|ny. Auto zatrzymało się. j 
Policjant otworzył drzwiczki. 

Przy kierownicy siedziała star­
sza dama, 

obok niej- młodzieniec, a w głę- \ 
bi samochodu jakieś zawinięte w 

'prześcieradło ciało... Ciało mło­
dego Hawajczyka z przestrzelo-

i ną piersią. 
Natychmiast potem 

rozległ się płacz syren z wieży 
Alcha w Honolulu. 

! Syreny wzywały straż naro­
dową. W gabinecie gubernatora 
zadzwonił telefon: 

— Miss Fortescue. teściowa te 
go oficera marynarki amerykan 
skiej... pan gubernator wie... j 
miss Fortescue przy kierowni­
cy... w głębi auta zastrzelony 
Kuhahawi... w łazience wilH 
czapka Kuhahawi... w szafie! 
krwawa chustka. Przy kapitanie | 

znaleziono rewolwer s wystrze­
loną kulą... 

Syreny Honolulu zawodziły 
A mieszkańców Honolulu o-

garnęło oburzenie 1 
Biali zamordowali Ich człowieka. 

Nienawiść wybuchła jak pro­
mień... Nienawiść rasowa. 

— Zlynczować tę kobietę! — 
krzyczały, wyły tłumy pod gma 
chem więziennym. 

Raj Honolulu zmienił się w 
piekło. 

Admirał Pratt, dowódca floty 
amerykańskiej, stanął po stronic 
swego oficera: 

„Gdy sąd nie wymierza spra­
wiedliwości, Amerykanie muszą 
sami bronić swych żon i có­
rek"... 

Ale Hawajczycy dalej demon­
strują. 

Żądają ukarania morderców 
ich rodaka 

Policjant konny 
swoja slużbe. pomimo mrozu- pełni 
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Na pobojowisku 
Piękna toaleta 

wieczorowa 

SzanfhaJ. 10 lutego. I Za nami lekka artyleria japońska 
Posuwamy s;e w stronę Wusun- i dwie kompaflje piechoty. Na pra-

gu drogą lądową. Starki handlowe wo. o 200 metrów dworzec Wu-
na Wbang Poo, przybyłe ze wszy-j songu. Na Jewodom z'cegieł o po-
sikich stron świata, dążą do Szanz ' wybijanych szybach. 

O dwa i pół kilometra dalej oko­
py chińskie armji Paoszana. Japoń 
czycy wyrąbali drzewa; widok jest 
ponury. 

Wracam piechota Będę lepiej wn n a w e t sif} p o z u j e odpowiednio. Po 

Qrfciaalua kurteczka ae skóry antylo­
py. . 

P ekna F?t ma 
wywołała groźne fatum 
IV romantycznych 

górach Bośni 
W sercu gór Bośni leży zapo-

inniaiia przez Boga i ludzi wio­
ska Bichacz. 

Panują tu jeszcze niemal śred-
" taiaA-ieCzne zwyczaje. 

Zakocham kawalerowie wio­
skowi 
śpiewają pod oknami, wybranek 

testom pieśni. 
a gdy potrzeba walczą zawzięcie 
o jedno'jej spojrzenie. ' 

W tej to wiosce słynną piękno­
ścią była Fatima, żona Sseida 
Szabtcza. .. -

Małżeństwo było szczęśliwe aż 
do dnia. gdy 

nad życiem Fatimy zawisło 
iatum. 

Oto pewnego dnia Sseid po­
znał człowieka imieniem Selim 
Riswaoowicz. Zaprzyjaźnił się w 
gospodzie przy kieliszku i Sseid 
postanowił przyprowdzic nowego 
przyjaciela do domu. 

przyjęła ich. mimo zwyczaju. 
z odsłonięta twarzą, 

dziat. Na szynach kolei Szanghaj— 
Wusung leża dwa trupy. Zbliżam 
sie. 

Dwaj „włóczędzy" chińscy; rę­
ce maja otwarte: nie mają na so­
bie koszul, tylko spodnie i otwarte 
na piersiach marynarki Ci azjaci, 
którzy jeszcze za życia wyglądają 
na nieboszczyków, sa. straszni. 

Z drugiej strony drogi leży stos 
niebieskich płócien. Stercza z pod 
niego bose stopy. Nie podniosę tych 

\1a"eur\ Z mou>e R e r h s r r h r . 

haja. Nie widzę wyrazu twarzy 
Pasażerów, ale mogę sobie to przed 
stawie. 

Są świadkami zdarzeń, na które 
nie brali biletów. Bez dopłaty mo­
gą po obudzeniu asystować przy 
bombardowaniu Wnsungu. Będą to 
kiedyś opowiadali swym dziec.om. 

Tuż za koncesja międzynarodo­
wą i lotniskiem japońskiem zaczy­
na sie pustkowie. Żywi zosta wili 
[en teren umarłym. Tylko dwa psy 
włóczą się, szukając panów, mimo 
że ci robią z ntcb kiełbasy. 

Dzisiaj można spacerować po po­
la bitwy, jak u siebie w domu. Mój 
papierek nie przydaje się już na nic. 
Ody zatrzymałem się przy angiel­
skim wartowniku, miał taka minę. 
jakgdyby pytał mnie. czego chcę. 
Przeszedłem. O dziesięć metrów 
dalej natknąłem sie na dwu japoń­
skich marynarzy z. bagnetami. 

I oni mieli zdzłwione miny. gdy 
chciałem im pokazać przepustkę. 
Przeszedłem. 

Potem spotkałem kilku żołnie­
rzy japońskich. Każdy z nich trzy­
mał w rekn knTczaka. Biedne kur­
częta nie wiedziały widocznie, że 
to wojna i czuły sie bezpieczne w 
opuszczonych wioskach. 

Wusung roztacza się przed na­
mi- Siatki bombardują. 

Idziemy wciąż naprzód. Nagłe, 
przeszkoda. 

Piechota japońska zajęła drogę. 
Ale na mój widok robią mi przej­
ście. Nie pytając nawet kim jestem. 
Zawód korespondenta wojennego 
nie jest tu trudny. 

Zresztą nie krepują sie mną wca­
le. za szybami samochodu strzela­
nina. 

Ale oto chyba już koniec świata. 
Drogę zagradza mi rów trzymetro-: 

wej. głębokości. Wychodzę z samo- Transporl dział w ciężkim terenie w czasie manewrów 
chodu, patrzę. ' kiej Reichswehry w Alpach Bawarskich. 

płócien za nic 
Jakiś oficer robi rrri znak, bym 

sie zbłiżył. Jest zachwycony, i e 
ma przed sobą dziennikarza. Wiem, 
że Japończycy nie lubią aparatów 
fotograficznych, więc chowam mój 
aparat; ale już go spostrzegł. 

Mówi mi, że mogę fotografować 
co chcę: żołnierzy, jego samego 

tern chciałby się zdjąć w mojem to­
warzystwie. Wręcza mój aparat po 
rucznikowi. Chce zapisać mi swo­
je nazwisko i adres. Pisze tam: J. 
Kita z 5-go pułku piechoty, Sziba-
ken. Japonja". 

U boku jego zwisa słynna szabla 
samurajów w pochwie z białego 
materiału. Mam ochotę obejrzeć tę 
szable. Oficer nie odmawia, daje 
mi nawet szable do reki, abym 
mógł sprawdzić, jak jest lekka. Na 
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górskich niemiec-

leżała niegdyś do jego dziadka. 
Oficer prowadzi mnie do armai ' 
Komenda jest tu ogromnie cieką 

wa; wyraża się w krótkien 
miauknięciu, podobnem do głosu 
kota, który przeraża nas nocą. 

Po wydaniu komendy, oficer dla 
ostatecznego sygnału, uderza dło­
nią w głowę kanoniera i następuje 
wystrzał. 

• Kapita. objaśnia mi wszystko 
tak dokładnie, że nieledwie każe po 
ciągnąć za sznurek. 

Bierze mnie pod ramię i prowadzi 
do wózka z gołębiami pocztowe-
mi. śmieje się. 

— Gołębie. — mówię. 
— Nie, — odpowiada. 
Patrzę zdziwiony. 
— To chodzi o to, ie gołębie są 

z Francji. 
Japończycy sprowadzają poczto 

we gołębie z Francji. 
Ale cóż to za zjawy? Zbliżają się 

ku nam żołnierze o twarzach, któ­
rych nos i usta zakryte są banda­
żami. Czy to w obawie przed ga­
zami? Nie, to maski przeciwgry-
powe. 

Mój nowy przyjaciel prowadzi 
mnie do swego obozu i chce, bym 
wypił z nim kieliszek na intencję 
naszego spotkania. Jesteśmy w biu 
rze kolejowem. Na ścianie portret 
Sun Yat Sena. 

— Cóż to za dwaj ludzie leżą tam 
na noszach, kapitanie? 

— Zabici, — odpowiada. 
— Nie spostrzegłem tego. 
— Chińczycy nie prowadzą o-

twartej wojny, bija sie po domach 
To tchórze. — mówi kapitan. 

— Nie mają waszych środków,— 
odpowiadam. — „Włóczęgi" są od­
ważne. 

— To tchórze, — upiera się ofi­
cer jego cesarskiej wysokości. • 

I śmieje sie. 
Wracamy. Nieopodal o 150 me­

trów na lewo od drogi, na jakimś 
domu powiewa francuska chorą­
giew. Idę tam. Pukam. Cisza. W 
domu pustka. Któż tam mieszkał? 

Suknia z perłowego ..crepe marô aia** 

Za szybą limuzyny tęsknił do żebrackiego zawodu 
Dziwaczne dziele „Dżemsa Kuternogi" 

Wśród kamiennej masy olbrzy­
mów chicagowskich, w głuchym 
haku kołei podziemnej, przelatu­
jącej głęboko pod stopami prze-

Icbodniów. w ryku sygnałów aut 

czył pan majątek po ojcu, 
słynnym przemysłowcu. Wil-
liamsie i że mimo to. jest pan że­
brakiem. 

Na czoło żebraka wystąpiły 
Uroda jej wp.-owdztla w tak: .A. dzwonieniu dzwonków ostrze- krople potu 

zachwyt Selima, że zapominając) o w c z y c h . w gwarze, turkocie i I — Czy... czy ktoś jeszcze wie 
o obecności męża. usiłował kobie krzyku amerykańskiej ulicy, stał! o tem. prócz pana? 
i e objąć i ucałować. | z a w s z e w tem samem miejscu. — Dotychczas nikt. — odparł 

-Sseid upadł w wściekłość. We -p^ [ym samym murem i reporter — ale 
pchnął „niewierną" do dalszych potworny, odrażający, oparty na jutro będzie wiedziało już całe 
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pokojów, zamknął ją na klucz, a 
sam, 

wezwawszy na pomoc.brata 
y swego Mechmeda. 

rzucił się wraz z nim na Selima 
z nożem, siekierą i kijem. 

Selim, widząc, że na pomóc o-
brażonemu mężowi zdąża też są­
siad Szabatu, i nie dowierzając 
skuteczności' dubeltówki, którą 
mia/ na ramieniu, poprostu u-

. ciekł. . . 
Tamci trzej za nim. Sseid d -

'saął ZA ociekającym siekierę 1 ra 
nH go lekko. 

Selim wystrzelił naoślep. pe­
łen przerażenia. 

Ale tak już bywa, że 
strzały naoślep traliaja lepiej 

nit wycelowane. 
Kula z dubeltówki Selima ugo­

dziła śmiertelnie sąsiada Szaba­
tu. Padł na miejscu zabity. 

Przed sądem w Belgradzie sta 
oęli trzej oskarżeni: Selim, Sseid 
1 brat jego mechmed. 

Ale sąd miał wiele wyrozumia 
łości dla fatum, które wywołała 
piękna Fatima. 

Oskarżonych uoiewfonił. 

A # r o p ! o n zatonione\ l o d z i M 2 

swej kuli. 
żebrak, powszechnie znany pod 
nazwą „Dżerns Kuternoga". 

Dawano mu hojnie datki, wi­
tając przyjaznem: J a k się masz 
Dżems? Co słychać?" 

Dzems Kuternoga znał wszy­
stkich. którzy mu rozdawali co­
dzienną jałmużnę. 

Ale oto. dzisiai ujrzał, że nie­
daleko niego 
kred się Jakiś obcy człowiek. 
który przygląda mu się uważnie. 

Nieznajomy zbliżył się. Zdjął 
uprzejmie kapelusz. 

I mówi wyrazy okropne dlą 
Dżemsa Kuternogi: 

— Jak się pan miewa... panie 
Williams? 

Żebrak biednie i' zaczyna się 
trząść. 

— Skąd_ skąd— pan zna mo­
je nazwisko? 

— To mój zawód, panie Wil­
liams. Muszę wszystko wie­
dzieć. Jestem reporterem. 

— Co— pan—-wie jeszcze? 
— Wtem — odparł wesoło re­

porter, że 
pan Jest milionerem, że odzledzl--/ 7 

Chicago. 
Więc' » pańskim interesie le­

ży. by mi pan powiedział całą 
prawdę. 

— Panie... — jęczał żebrak — 
niech pan tego nie ogłasza... Pan 
jest młody. Ma inne szanse wy­
bicia się... Niech pan nie gubi sta 
rego człowieka— zapłacę panu... 
dużo... ile pan zechce. 

Ale reporter roześmiał się. 

— To mój obowiązek zawodo­
wy, panie WUiams. 

„Kuternoga", widząc, że tric 
nie poradzi, powiedział: 

— Niech pan wejdzie ze mną 
do tej knajpy, a opowiem wszy­
stko. 

Żebrak opowiedział reportero­
wi, że jako 16-letni chłopak stra­
cił cały majątek, który wypłaco­
no mu po ojcu Tomie WfWiams i 
że ' 
staczając się coraz niżej, stał się 

wreszcie żebrakiem. 
I oto, gdy był już 30 lat żebra­

kiem, stal się cud. 
Jedtząc chleb, zawAiieiy w ka­

wałek gazety, spojrzał mimowori 
na tę gazetę i przeczyta-l... 

Rejent wzywał spadkobierców 
jego jedynego brata, który zaclio 
wawszy swój spadek po ojcu, po-

Defiłada „Starej gwardii" przed p;eknym „pułkownikiem" w spódnicy. Jest 
to fragment wesołej zabawy na paryskim Monmarlre. 

As pik to śmierć! 
Prorocza karta dla Walface'a 

Londyński teatr Wrndham w y 
stawił ostatnio sztukę Edgara 
VVallace"a p. t. „Zielony stolik 
karciany". 

Na afiszach, ogłaszających o 
tej sztuce. 

widniał olbrzymi as pik, 

Wimiieny 
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. BOICJ ofzed dwuou lyiodoiaau loda podwodat) H 2 
Dzht: Waknlemn. 
Jatro: raiutynowi, 

a pod nim napis: „Edgar Wal-
lace". 

As pik w kabale to śmierć. 
I tego wieczora, kiedy w tea­

trze Windham odbywała się pre 
mjera tej sztuki, 
w Hollywood umierał Wallace. 

Teatr Windham zawiesił na 
znak żałoby przedstawienia szru 
ki. a przed teatrem gromadzą 
się tłumy I szepcą zabobonnie: 
„As pik to śmierć-" 

mnożył go jeszcze przez laft 30 i 
oto zostawił jemu DżemsowŁ 

— A teraz stało się ze mną coś 
dziwnego.. — mówił żebrak — 
matem majątek, willę, auta, a 
tęskniłem do mego posterunku 

żebrackiego na rogu ulicy. 
Gdy przejeżdżałem wykwfnt-

nem autem koło „mego rogu", 
serce mi się śdskało... zazdrości­
łem żebrakowi, który zajął moje 
miejsce. 

1 pewnego dnia, nie wytrzyma­
łem. Sprzedałem wszystko, od­
prawiłem służbę. Włożyłem na 
nowo moje łachmany i stanąłem 
na rogu u*icy... Dopiero teraz by­
ło mi dobrze... 

— Ach, więc to tak? — powie-
diział reporter rozczarowany. — 
Nic, tylko spleen milionera? Ach, 
to nudne..., myślałem, że to coś 
ciekawszego.Ale trudno. Napisze 
i to. 

— Panie... błagam, niech pan 
nic nic pisze! Gubi mnie pan... 
Nikt mi nic rrie da, kiedy się dowie 
dizą, że jestem bogaty! A ja nie 
mogę, nie mogę żyć bez żebrani-
ny... 

Reporter spojrzał na ułicę, ro­
jącą się od ludzi, z których 
każdy goni od świtu do nocy za 

pieniędzmi 
i - wzruszy! ramionami. 

Nazajutrz, całe Chicago wyry 
-wało sobie gazetę z opisem, roz­
mowy z żebrakiem - milionerem. 

„Kuternogę" zniknął na za­
wsze ze swego rogu. 

( i wróża gw ardy 
na dzień 14 lutego? 

Trocfie podrażnienia w połudnfe 
Ale i godziny 

ranne mocą nam 
również dać po­
wód do nieźadowp 
lenią, gdyż nasze 
sprawy życiowa 

mogą rrie ukła­
dać sie' wówczas 

pomyślnie — zwłaszcza w związku r 
osobami clci odmienne/: Mogą to być 
również i iakies trudności finansowe— 
a obietnice dziś tano uczynione — nie 
zostaną dotrzymane. 

Mażemy też być narażeni na Jakieś 
rozczarowania, złudzenia rozwiane, 153>-
tei przyjąć na siebie zobowiązania, któ 
rych nie będziemy mogli wynelnlć. Nie 
Jest to dobry czas do wyruszania w po) 
/irót lub odwiedzania znajomych-, tem-
bardziei, że południe, też nie zapowia­
da sie pomyślnie. 

Ujemne wpływy kosmiczne, działają 
ce dziś miedzy godz. 12 a 13-a {Ml. 
żei tei ostatnie)), mogą nam przynieść 
zbytni impulsywność. demonstracyh 
noić, chęć postawienia na swojetn —• 
a wszystko to może łatwo doprowa­
dzić do nieporozumień t gniewu. To 
też w godzinach południowych nale­
ży wystrzegać sie sporów I dyskusyj, 
gdyż mogą one przybrać .wówczas nie­
pożądaną ostrość. 

Ludzie wtedy poznani będą dla nas 
później źródłem niepokojów. . 

Jeszcze i po godz. 19-ej może sie dać 
odczuwać gorsza passa, co zwłaszcza 
przejawi sie w stosunkach z osobami 
wyże/ sto/ącemi. Jak widzimy, dzień' 
dzisiejszy rrie zapowiada sie dodatnio 
i dopiero wieczór późniejszy przynosi 
poprawę. 

Dziecko dziś wodzone — ambitne, 
władcze, dążące do panowania nad in­
nymi — okaże dużą zmienność .1 skłon­
ność do ekstrawagancyj, na czeni rooo 
że ucierpieć. / . 5. D. 

Radio warszawski 
WARSZAWA. Długość fali 1411,8 m, 
O. 10.00: Transmisja nabożeństwa 

ie Lwowa. 0. 11.58: Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. G. 12.15: Poranek syru 
foniczny z FilharmoqJi warsz. O. 14.00: 
„Produkcja i zastosowanie nawozów 
azotowych w Polsce". G. 14.20: Kon­
cert chóru kopalnianego z Katowic. G. 
14.40: „Co można zrobić w obecnych 
warunkach w zakresie hodowii trzo­
dy". G. 15.00: Dalszy ciąg kortcertu. 
O. 15.55: Program dla dzieci starszych 
i młodzieży. O. 16.20: Płyty. G. 16.40: 
„Jacy ludzie zamieszkiwali Europę w 
czasach przedpotopowych". G. 16.55^ 
Płyty. G. 17.15: „Zloty sen alchemika . 
G. 17.30: „Wiadomości przyjemne i po 
żyteczne". G. 17.45: Płyty. G. 18.00: 
Transmisja Akademii ku czci Ojca św. 
G, 19.25: Płyty. 0. 19.45: Słuchowisko. 
G. 20.15: Koncert populrny. O.' 21.40: • 
„Opowieść don Pabla". G. 21.55: Re­
cital fortepianowy B. Moisewitscha. 
G. 23.00: Muzyka taneczna 

Samoloty dta W8zvsth>ch 

:ti -.prże W celu udostępnienia sportu samolotowego niemiecki związek lutni;* 
daje w cenie 5 tysięcy złotych małe awjnnetki. Na zdjęciu potężny roWrtj 
pod którego łtrzydiaini swobodnie mieści sic mały tyo sprzedawanych 

erzei z winek iwjoneo*' 
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Kwesta na rzecz bezrobotnych 
W dniu dzisiejszym ukażą się 

na ulicach miasta kwestarze, 
którzy będą przypinać znaczki 
i zbierać ofiary na rzecz bez 
robotnych. 

' Cel mówi sani za siebie i 
dlatego sądzimy, że o koniecz­
ności składania ofiar na rzecą 
bezrobotnych przypominać spo­
łeczeństwa nie mamy potrzeby. 

Propaganda Idei obrony przeciwgazowe! 
za pomocą filmu 

życfa Mieszkańców Przedmieść 
w B I A Ł Y M S T O K U 

W dnia 11 b. m. odbyło się 
posiedzenie Zarządu Stowarzy­
szenia Mieszkańców Przed­
mieść w Białymstoku, na którem 
powzięto uchwały co do załat­
wienia petycyj mieszkańców 
Pieczurek złożonych Zarządowi 
na zebraniu w dzielnicy Pie­
czarki odbyłem w dniu 8.II.32. 

Następnie uchwalono wnieść 
sprzeciw w sprawie niektórych 
działów budżetu miasta Białe­

gostoku na rek 1932/33 co bę­
dzie w swoimi czasie podane 
szczegółowiej. 

Woięwódzki Komitet L.O.P.P. 
w dążeniu rozszerzenia , idei 
obrony przeciwgazowej pomimo 
szczupłych funduszów zakupił 
cały szereg filmów o charakte­
rze propagandowym. W tych 
dniach film: „Obrona przeciw­

gazowa- ośrodków przemysło­
wych" był wyświetlany w gim­
nazjum w Różanymstoku w o-
becności wychowanków, perso­
nelu nauczycielskiego i zapro­
szonych gości. Film demonstro­
wano także w szkole powszechn. 

Budowa Szkoły w Rafałówce 

Podatek do kasy miejskiej 
W ciągu lutego należy wpła­

cać w kasie miejskiej podatek '?? 
za 1 kwartał od lokali, oraz od s 

nieruchomości za 
roku ubiegłego. 

Z życia strzelców w Zabłudowie 
W tych dniach w Zabłudo­

wie odbyła się zabawa tanecz-
'na Związku Strzeleckiego. O-
hecnych było .przeszło 100 osób. 

W razie przeziębienia, kalam, za­
palenia gardzieli przy bólach nerwowych 
i łamaniu w koictacb. należy dbać o 
codzienneregularnewypróżnieoie iwtym 

' cela ary wać oół szklanki naturalnej wo­
dy ćotzkMj„Fraacr5zka-Joż«la" 

Przygrywała własnaorkiestra Z.S. 
Czysty dochód wyniósł 220 zł., 

z tego 25 proc. przeznaczono 
na bezrobotnych. 

Powodzenie i świetność za­
bawy należy zawdzięczać pra­
cy państwa Glinków, Kadlerów, 
pań Mazurkowej, Godlewskiej, 
Szyllerówny, Krychowei oraz 
panów Szylkiewicza Wiktora 
i Kamińskiego Bronisława. 

Dnia 8 bm. w Urzędzie gmi­
ny Zabłudów odbyło się posie­
dzenie Komitetu Budowy Szko­
ły Powszechnej w Rafałówce. 
Na zebraniu obecni byli: Sta­
rosta Powiatowy p. Michałow-

i Inspektor Szkolny p. Wia­
li*' kwartał Wysław Konert. Zagaił Prezes 

Komitetu pułk. Mikołaj Kawe-
lin, który wykazał konieczność 
budowy szkoły w Rafałówce, 
powołując się na potrz by pań­
stwowe i społeczne w celu grun­
towania na kresowej placówce 
państwowości polskiej. Pan pułk. 
Mikołaj Kawelin słowa udo­
wodnił czynem, gdyż zgłosił po­
moc w materiale już ofiarowa­
nym o wartości 4000 złotych, a 

Oszczercze OsKarżenie z zemsty 
Stanisław Wądołowski ze wsi 

Sempi&i, gm. Trzcianne, przez 
zemstę oskarżył swego parobka 
Piotra Malinowskiego o kra­
dzież garderoby. . ' 

Policja przeprowadzając do­
chodzenie ustaliła, iż jest to 
oszczerstwo, wobec czego Wą­
dołowski będzie odpowiadał 
przed sądem. 

Ujęcie nieuchwytnego oszusta fotograficznego 
Od dłuższego czasu na terę-1 nycb, którzy nic nie otrzymali, 

nie różnych województw, m. in 
białostockiego, grasował Bazyli 
Szyszko, podając się za przed­
stawiciela firmy powiększania 
fotografii i pobierał zadatki wraz 
z zamówieniami. 

Na skutek skarg poszkodowa-

policja rozesłała listy gończe 
w rezultacie'oszust został ujęty. 

Poszkodowani, którzy jeszcze 
nie złożyli zameldować, winni 
we własnym interesie zgłosić 
się do prokuratury przy Sądzie 
Okręgowym w Białymstoku. 

Wykrycie kłusowników w gm. Dojlidy 

ił 

W tych dniach do wiadomo-1 
£cj ru-.!irii <tnszłn. że w e wsi 
Zaścianki, gm. Dojlidy, Broni­
sław' Choroszucho trudni się 
kłusownictwem. Podczas prze­
prowadzonej - u niego rewizji 
znaleziono w kryjówce mięso 

« 

-

Panika 
w ŚRÓD GOŚCI WESELNYCH 

•rfil.ii wiwitiwri itrziłii 
Apon ze wsi Zalesie, 

gm. Trzcianne, jadąc na wesele 
wystrzelił na wiwat z karabinu, 
co wywołało niesłychany po­
płoch wśród gości weselnych. 

Karabin tak bojowo nastrojo-
Aponowi został odebrany. 

z upolowanej sarny, w chlewie-
skórę, a w stodole dubeltówkę. 

Jednocześnie w zabudowa­
niach Jana 'Jaworowskiego na 
strychu domu znaleziono spec­
jalnie przygotowane żelazo do ła­
pania dzikiej zwierzyny leśnej 

jak w przemówieniu zapowie­
dział: „nie jest to ostatnie mo­
je słowo, bn gdy będzie po­
trzeba dam tyle materjału, aby 
budynek ten był oddany jak-
najprędzej do użytku i aby w 
nim znalazła miejsce oprócz 
szkoły świetlica strzelecka, by 
móc stanąć do Wyścigu Pracy 
rzuconego przez Wodza Naro­
du Marszałka Józefa Piłsud­
skiego". 

Odprawa referentów 
wychowania obywatelskiego w Z. S. 

^DzitS w świetliĆT strzeleckiej I ferentów wychowania obywa-
prży -ul. św. Rocha 3 odbędzie Helskiego w Związku Strzelec­
kie odprawa dla nauczycieli kim. Spodziewane jest przyby-
pracujących w charakterze re-'cie około 50 osób. 

Zebranie mieszkańców przedmieścia Starosielce 
Dziś o godzinie 4 pp. Zarząd 

Stowarzyszenia Mieszkańców 
Przedmieść w Białymstoku urzą­
dza zebranie informacyjno-spra-
wozdawcze dla dzielnicy wieś 

Starosielce podobnie jak zeszłej 
niedzieli w Pieczurkach. Na ze­
braniu omawiane będą sprawy 
gospodarcze i inne aktualne, 
dotyczące tej dzielnicy. 

Uwaga narc iarze! 

CHtOKCIE WASZE OCZY 

WASZ NAJCEMCJSZr SKACS 

HOWICK z«*Owu 
•KLIPS ARGENTA 

Okrężna wystawa Instytutu Propagandy Sztuki 
Dowiadujemy się, iż w mar­

cu urządzona zostanie w Bia­
łymstoku okrężna wystawa In­
stytutu Propagandy Sztuki w 
Warszawie. W związku z po-

wyższem Miejski Uniwersytet 
Powszechny wspólnie z Kołem 
przyjaciół Literatury i Sztuki 
projektują zorganizować w tym 
czasie odpowiednie odczyty. 

Współpraca robotników oraz bezrobofn. 
w Wojew. Komitecie do Spraw Bezrobocia 

W tych dniach w sali konfe­
rencyjnej Starostwa Grodzkiego 
odbyło się zwołane pi zez Pod­
sekcję Fabryczną przy Sekcji 
Propagandowej Wojew. Komi­
tetu do Spraw Bezrobocia ze­
branie delegatów fabrycznych 
zakładów przemysłowych m. 
Białegostoku, na którem Pre-
zydjura Sekcji zapoznało ro­
botników z dotychczasową 
działalnością Wojew. Komitetu 
do Spraw Bezrobocia i zapro­
siło zebranych do aktywnej 
współpracy z Sekcją. 

Zebrani aprobując dotychcza­
sową d z i a ł a l n o ś ć Komi­
tetu wyrazili swa zgodę na 

Popierajcie Polski Cz. Krzyż 
Z a r z ą d B i a l o s t o c H i e g o O d d z i a ł u 

Polskiego Czerwonego Krzyża w Białymstoku 
zawiadamia, ze w dninf21 lutego 1932 r. o godz. 17-ej w pierw­
szym terminie, a o godz. 18-ej w drugim terminie w sali 
Sądu Okręgowego (ni. Mickiewicza 5) odbędzie się 

Z w y c z a j n e W a l n e Z g r o m a d z e n i e 
członków Białostockiego Oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie zebrania. 2) Wybór prezydium. 3) Odczytanie protokołu 
ostatniego Walnego Zgromadzenia członków Oddziało. 4) Sprawozdanie Za­
rządu z działalności Oddziału za 1931 r. 5) Sprawozdanie Komisji Rewizyj­
nej za 1931 r. 6) Zatwierdzenie preliminarza budżetu na 1932 r. 7) Uchwa­
lenie progti u prac u 1932 r. 8) Wybór delegatów na Walne Zgromadze­
nie Okręgu 9) Wolne wnioski. 

współpracę i w tym ce lu z po­
śród obecnych wydelegowali 
5-ciu robotników, którzy z ra­
mienia Sekcji Propagandy zo­
staną przydzieleni do poszcze­
gólnych Sekcyj Wojew. Komi­
tetu do Spraw Bezrobocia. 

Sekcja narciarska K. S. Ja-
giellonja, urządza w dniu dzi­
siejszym wycieczkę narciarską 
w okolice Supraśla. Odjazd 
autobusem z Białegostoku o 
godz. 10, powrót o godz. 16-ej. 

Uczestnicy wycieczki, winni 
posiadać pełny ekwipunek nar­

ciarski i jednorazowy posiłek. 
Osoby zaawansowane w jeź­
dzie na nartach, a nie posiada­
jące desek, mogą wypożyczyć 
je w Ośrodku W. F. 

Obóz wycieczki, mieścić się 
będzie we wsi Ogrodniczki pod 
Supraślem. 

Rabunek czy Kradzież 
Fatalne skutkr drzemki woźnicy 

Józef Szymański z Krypna po 
zakupieniu w Białymstoku róż­
nych towarów na 700 zł. od­
woził je furmanką do domu. 

Po przybyciu na miejsce z 
przerażeniem stwierdził iż wóz 
jest próżny. 

Wówczas zameldował, że sta­
ło się to skutkiem napadu. 

Policja stwierdziła jednak, iż 
Szymański w drodze zdrzem­
nął się, co w y k o r z y s t a l i 
z ł o d z i e j e i cały t o w a r 
skradli. 

Bestialskie zamordowanie łosia 
W ubiegły piątek miłośnicy 

przyrody byli poruszeni wiado­
mością o zamordowaniu drąga­
mi półtorarocznego łosia pod 
Bersztami w pow. grodzieńskim. 

W sobotę łoś został przewie­
ziony do Grodna i przekazany 
do Miejskiego Muzeum Przy­
rodniczego w Grodnie. 

Biorąc pod uwagę, że ilość 
żyjących łosi na terenie woj. 
białostockiego nie przekracza 
17—18 sztuk i dla 4 — 5 łosi, w 

Czy byl to reumatyzm, czy tet co innego — 
w każdym bądź razie cz je. si< teraz zu­
pełnie zdrowa i mogę jak dawniej praco­
wać. picze oam m. i. pani Wł. Suska, War­
szawa, Stare Miasto 4/6. Wciągu szeregu 
lat leczyłam się w najrozmaitszy sposób, 
chcąc pozbyć się moich dokuczliwych i 
meczących bólów, które występowały co­
raz to w innem miejscu: w krzyżu, plecach 
a czasem znów w stawach rąk i nóg. To z 
peww ścią pogoda, przeziębienie — twier­
dzili jedni i radzili trzymać się ciepło, lecz 
niestety, nie mogłam długo uleżeć w łóż­
ku. To chyba reumatyzm, podagra—utrzy­
mywali inni, zalecając ścisłą dyjetę. Nie 
jadałam prawie wcale mięsa i < róbowałam 
ciągle coraz to nowe leki. Lecz skutek był 
wręcz przeciwny, czułam się coraz gorzej 
i gorzej. Co teł mi doprawdy dolegało to 
i dziś, rzeczywiście, powiedzieć HM mogę 

—wiem tylko jedno, od czasu, gdy zaczę­
łam zażywać Togal, nie czuję już żaHnych 
bólów i mogę, jak dawniej normalnie pra­
cować. Tysiące udręczonych odzyskało 
przy pomocy Togalu swe zdrowie. Przy 
reumatyzmie.podagrze,łamaniu w krzyżu. 
rwaniu w stawach, bólach nerwowych i 
głowy, grypie, przeziębieniach i pokrew­
nych cierpieniach działają tabletki Togal 
szybko i pewnie. Togal nie tylko uśmierza 
bóle, lecz i w zarodku zwalcza te niedo­
magania. Nawet w chronicznych wypad­
kach osiągnięto przy pomocy Togalu po­
myślne rezultaty. Nieszkodliwe dla serca 
żołądka i innych organów. Przeszło 6000 
orzeczeń lekarskich.Spróbójcie więc sami 
dziś jeszcze.lecz, żądajcie we własnym in­
teresie tylko tabletki Togal. Niema bo­
wiem nic lepszego! Do nabycia w apt. 

MODERN Początek 
al, U40, 830,10 15 
Ceny miejsc od 

Dziś po raz ostatni! 
1 Z* . 

.APOLLO" Począlhi5s,7, '8£il0w. 
NAJNOWSZEGO ARCYDZIEŁA SEZONU 

Słmna'gwiazda filmowa 

BRYGIDA HEŁM 
Dawno niewidziany ulubieniec publiczności 

JOZEF SZILDKRAUT 
ORAZ ZNAKOMITA CYGAŃSKA KAPELA POD BATUTA 

A L F R E D A R O D E 
V DŹWIĘKOWYM ARCYFILMIE 

OMANSE1 
CYGAŃSKIE 

CENY NIE PODWYŻSZONE. 
Od godz . 11 do 2 p o poł. C e n y o d 6 0 gr. 

UPIÓR PARYŻA 
Dźwiękowy film z J O H N G I L B E R T E M 

oraz 2-ałrtow. komedia z F L I P i F L A P E M 

Resursa Obywatelska 
D Z I Ś 

14 b.m. o godz. 22-ei odbędzie się 
B E N E F I S 

Ryszarda Renarda l M ^ t r 

przy udziale znanej w Polsce pieśniarki 
p . M a r i i Z a m o j s k i e j 

specjalnie zaproszonej przez benefi-
santa z Warszawy 

p . Ł l i G u n o n tancerki charak­
terystycznej oraz obecnego zespołu 

przy całkowitej zmianie repertuaru 
12 numerów w programie 

B E Z P Ł A T N I E ! 
Psycho-grafolog S z y 11 e r-
5 z k o I n i k. Warszawa, 
Żórawia 47. określa charak­
ter. zdolności i przeznacze­
nie. wyszczególnia najważ­
niejsze fakty zrycia bezpłatnie. Napisz 
imię. r k. i miesiąc urodzenia. Niniej­
sze ogłoszenie i zL 1 (znaczki poczto­
we) na koszty pocztowe i kancelaryjne 
załączyć. 

9 
Dr. A. Adamowicz 

flinty, '•im, łiitrjtjii, attiitt (ilłiucj 
Przyjmuje w gabinecie 

Dr. A . C U R W I C Z A 
B1AŁYSTOŁ Mmi l t i i W i i M i W » . 

(a-anlal laa.»»ł Teł. (-aa. 
mi frti. I . de 1-ń • «1 <-n «• «-«i "»~»-

Popierajcie L.O.P.P. 
' = Najnowsze = 
DŹWIĘKOWE KIWO OuRYwPfeuMlEHłflCHcn 

Ceny mlejic od groszy ( p Q p 
„PRZYSTAŃ" 
Di i i początki seaatów o ioit. 2, 4, 6, 8 i 10 wiecz. 

2 SERJE RAZEM-CftŁDśE 
Największy film wszystkich czasów 
" r S s ^ TURŻfll.SI.1 EG0 w nowej wersji 

genjalny, n i ezrównany artysta rosyjski 

IWAN MDZŻUCHIN 
NATALIA K0U1ANK0 

pow. grodzieńskim został utwo­
rzony specjalny rezerwat (450 h.), 
ten fakt bestialstwa kłusow-
niczego zasługuje na [najdalej 
idące napiętnowanie. 

O zamordowaniu łosia został 
powiadomiony delegat Minister­
stwa W. R, i O. P.^do spraw 
ochrfeny przyrody w Polsce pi 
prof. W. Szafer w Krakowie. 

12 kg. trucizny 
KOMUNISTYCZNEJ 

Dnia 12 bm. policja politycz­
na na poddaszu w zabudowa­
niach przy ' ul. Fabrycznej 3 
wykryła około 12 kg. bibuły 
komunistycznej r ó ż n e g o ro­
dzaju. 

Klęska polaru 
Ubiegłej nocy we wsi Mońki 

gm. Kalinówka w zabudowa­
niach Wiktora Wiśniewskiego 
wybuchł .pożar. Spłonął d >m 
mieszkalny drewniany wraz z 
całem urządzeniem domowem. 

Straty wynoszą 2500 złotych. 
W akcji ratunkowej wzięła u-
dział ludność wiejska. 

Kradzieże 
P. Adolfowi Szadurskiemu, ze 

wsi Szmugorówka gm. Dojlidz-
kiej, oczekującemu na autobus 
na Rynku Kościuszki skradziono 
z kieszeni 76 złotych, w go­
tówce. 

oraz 
dawne 
niewi­
dziana 

w monumentalnym dramacie p. t. 

RURJER 
—CARSKI 
A Jules DERIO ,,. „MICHA* STROGOIV" 
Ilustracja muzyczna składa się z najznakomitszych utworów 

kompozytorów rosyjskich. 

Od l l _ 2 " po poł. Ceny od 75 GR. 
P I E R W S Z Y P O L S K I W E S O Ł Y F I L M 

CHŁOPCY 
MALOWANI UŁANI... UŁANI... 

Z teatru 
W czwartek premiera głośnej 

sztuki . Dzień jego powrotu" 
Zofji Rygiem Nałkowskiej. Sztu­
ka ta była tłumaczona na kilka 
języków, m. in. grana była .w 
Londynie z wielkiem powodze­
niem. 9 

Dyżury nocne aptek 
. Dziś pełni dyżur apteka: E. 

Wilbuszewicza, R-k Kościusz­
ki 17. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

Dr.nED.LejaBomaszowa 
Akuszerja. Choroby kobiece 

ul. Częstochowska 2 
(róg Marsz. Piłsudskiego) 

tel. 6 46. 

Ogłoiziiii •robii 

DOKI murowany i 
ogrodem sprze­

daje sic tanio ni. 
Grunwaldzka 9. 

Kupla pianino w 
dobrym stanie. 

Zgłoszenia do admi­
nistracji. Dziennika" 

l o m y ozimej luz-
n j lub Drało­

wanej do dwuch 
wagonów knpl Szpi­
tal w Choroszczy. 

15—25 zł. 
dziennego zarobku 
oaia,£oą Panie przy 
stałej z możliwością 
awansu ppsadzie. 

Praca lekka i przy­
jemna. Fachowość 
zbędna,wyszkolimy 
Zgłaszać sie z doku­
mentami poniedzia­
łek.' wtorek go z. 
10—12 i 2 -4 popol. 
Polna 20ja partei 
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